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TA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklam acje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi ar. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynos? r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państw ach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew odnik  naukow y i  l i te r a c k i11, dodatek miesięczny do .G azety Lwowskiej., otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o  d n i  k prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atrych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w  Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ łJEZĘDOWA

8. Biuletyn.
Stan ogólny Jej ces. i król. Wysokości 

Najd. Arcyksiężnej M a r y i  J ó z e f y  może 
być pod każdym względem nazwany zupełnie 
zadawalającym. Ciepłota ciała 36’5 stopni 0.

Eównież zadawalającym jest stan ogól­
ny Najdost. Arcyksięeia M a k s y m i l i a n a .  
Z tego powodu nie będą już więcej ogłasza­
ne biuletyny lekarskie.

Wiedeń, 21 kwietnia 1895.
Eadca Dworu prof. dr. Gustaw B r a u n  m. p.

1 CZĘŚĆ IIEUEZĘBOWA

L Lwów, 24 kwietnia.

Wewnętrzne stosunki polityczne w An­
glii przedstawiają w chwili obecnej obraz 
pełen barw ciemnych i niewesołych wido­
ków na przyszłość. Z jednej strony położenie 
liberalnego gabinetu staje się z każdym dniem 
trudniejsze, z drugiej zaś w obozie kon­
serwatywnej mniejszości, mianowicie w jej 
unionistycznym odłamie, coraz silniej zaryso­
wuje się rozdwojenie. Ztąd wytwarza się sy- 
tuacya ńwnie trudna i n iejasna: większość 
straciła siłę potrzebną do rządzenia i zni­
ża się coraz więcej pod względem licze­
bnym do poziomu, na którym znajduje się 
mniejszość, mniejszość zaś znowu ma tylko 
tyle spoistości, o ile chodzi o zwalczanie 
większości, po za tern bowiem i w jej łono

zakradły się nieporozumienia, groźne dla roli, 
jaką mogłaby odegrać w niedalekiej już we­
dług wszelkiego podobieństwa przyszłości.

Co do liberalnej większości i liberal­
nego gabinetu, w Anglii spodziewają się. że 
zbliżająca się druga część bieżącej sesyi par­
lamentarnej będzie dla ich losów decydującą. 
Już obecnie powszechne tam utrwaliło się 
zapatrywanie, że lord Eosebery, zawsze je ­
szcze cierpiący, coraz bardziej traci dawny 
wpływ, chociaż jego „wielki reżyser", kan­
clerz skarbu i przedstawiciel gabinetu w Izbie 
gmin, sir Wiliam Harcourt, bardzo zręcznie 
zastępuje go w spełnianiu trudnych obowią­
zków kierownika rządowej większości w par­
lamencie. Niestety jednak, obaj ci mężowie, 
oraz wszyscy, którzy wraz z nimi pracują, całe 
słowem liberalne stronnictwo, stracili zgoła 
poprzednią swą siłę. Podczas niedawnego wy­
boru marszałka czyli t. zw. speaker’a Izby 
grnin w miejsce Peela, który zrezygnował z 
tej godności, okazało s ię , że nawet przy 
tak ważnym akcie parlamentarnym, wię­
kszość rządowa stopniała do jedenastu za­
ledwie głosów! Jestto nit bardzo korzy­
stna zapowiedź dla stanowiska rządu i dla 
rozwoju prac parlamentarnych w przyszło­
ści. Ponieważ nowym marszałkiem Izby 
wybrano Gully’ego, jednego z członków rzą­
dowego obozu, przeto ubywa rządowi znowu 
jeden głos, marszałek Izby może bowiem 
głosować tylko w razie równości głosów. Nie 
dośćs na tem ; w najbliższym czasie mają się 
odbyć w Anglii w pięciu okręgach wybory 
uzupełniające do Izby gmin. W jednym okrcr~ 
gu, w tym mianowicie, który dotychczas re­
prezentował w Izbie były jej marszałek Peel, 
przejdzie niezawodnie kandydat opozycyjny; 
w drugim okręgu zwycięży zapewne kandy­
dat liberalny, ale w trzech następnych wido­
ki kandydatów liberalnych są bardzo niepe­
wne. Gdyby rezultat tych wyborów okazał 
się istotnie takim, jak się spodziewają, -wię­
kszość rządowa spadłaby z dzisiejszych 11 a

właściwie już tylko 10, na sześć głosów. 
Lord Eosebery w jednym z pierwszych wy­
stępów swych w roli premiera, powtórzył 
znane słowa Disraeliego, że pozostanie na 
stanowisku, choćby miał tylko jeden jedyny 
głos większości\  dzisiaj zachodzi istotnie oba­
wa, że będzie musiał przypomnieć sobie te 
słowa. Tymczasem parlamentarnego załatwie­
nia oczekują sprawy ważne i drażliwe, jak 
zwłaszcza bil agrarny dla Irlandyi Johna 
Morleya, który sprowadził już dotąd odpa­
dnięcie od obozu whigów dwóch irlandzkich 
narodowców i jednego liberała.

Jedyną nadzieją whigów jest więc dzi­
siaj wspomniane już poprzednio rozdwojenie 
w obozie opozycyi, a mianowicie zaostrzenie 
się stosunków pomiędzy właściwymi torysa- 
mi a sprzymierzonymi z nimi od r. 1886, 
t. j. od wniesienia pierwszego bilu Glad- 
stone’a o irlandzkiem hoine-rule, unionistami. 
Rozdwojenie to daje się wprawdzie dzisiaj 
spostrzegać raczej w pras e niż w samym 
obozie politycznym, lecz gdyby go wczas nie 
zażegnano, mogłoby rzeczywiście stać się 
groźnem dla torysów, wszak bowiem fuzya 
unionistów z torysami opiera się głównie na 
wspólnem ich stanowisku odpornem przeciw 
home-rule, pozatem zaś unioniści są bliższymi 
whigom niż torysom. Opierać jednak dzisiaj 
rachuby polityczne na tem rozdwojeniu 
byłoby rzeczą bardzo przedwczesną, tak, jak 
przedwczesnymi są zamiary tych liberałów 
angielskich, którzy chcą z ponownego złą 
czenia się whigów z unionistami ukuć hasło 
dla spodziewanych tam już w rychłej przy­
szłości nowych wyborów powszechnych.

11 Ł Krajowej M i szKoIeb;
0. k. Eada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 22 kwietnia b. r.:

1. Zatwierdzić wybory : dr. Piotra Fo- 
rysta w Tarnowie na delegata Eady powia­
towej do c. k. Eady szkolnej okręgowej w 
Tarnowie ; Aleksandra Roskosza, nauczyciela 
kierującego szkoły ludowej w Horodnicy, na 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
c k. Eady szkolnej okręgowej w Husiatynie; 
Aleksandra Mochnackiego, nauczyciela star­
szego 5-klasowej szkoły męskiej w Sanoku, 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
c. k. Eady szkolnej okręgowej w Sanoku.

2. Wyznaczyć na drugiego reprezen­
tanta zawodu nauczycielskiego do c. k. Redy 
szkolnej okręgowej w Husiatynie, Józefa Di- 
winę, nauczyciela kierującego szkoły ludowej 
w Liczkowcaeh.

8. Zamianować nauczycielami w szko­
łach ludowych: Józefa Jędrzejowskiego nau­
czycielem kierującym 2-klasowej szkoły w 
Woli Zarzyckiej; Mikołaja Jędrusiaka nau­
czycielem szkoły ludowej w Binarowej ; Jó­
zefa Bieleckiego w Poturzycy; Kazimierę Be- 
cherównę nauczycielką w Morszynie ; Wła­
dysława Dziewotę starszym nauczycielem 4- 
klasowej szkoły w Cieszanowie ; Jakóba Wa- 
wrzaszka nauczycielem kierującym 2-klasowej 
szkoły w Lipnicy; Jakóba Gronka nauczy­
cielem kierującym 2-klasowej szkoły w Dzi­
kowcu; Wojciecha Skowrońskiego nauczycie­
lem kierującym 2-klasowej szkoły w Cmola- 
sie ; Andrzeja Miksiewicza nauczycielem w 
Krzątce ; Wojciecha Ozajowskiego nauczycie­
lem kierującym 2-klasowej szkoły w Trzebo- 
s i ; Jana Siekierskiego nauczycielem kierują­
cym 2-klasowej szkoły w Kur nie ; Stanisła­
wa Z.erabę starszym nauczycielem 3-klasowej 
szkoły w Czchowie ; Andrzeja Nowaka nau­
czycielem w Zbydniowie; Maryę Ullmanó- 
wne nauczycielką w Machowie; Tomasza Ko- 
tuhskiego nauczycielem w Sokolnikach ; Berła 
Weinberga nauczycielem religii inojżeszowej 
w V szkole 4-klasowej męskiej w Krakowie; 
Maryana Kucharskiego nauczycielem kierują­
cym 2-klasowej szkoły w C ńewianej Gó-
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ILKO SZWABIUK

(OPOWIEŚĆ HUCULSKA)

PRZEZ

AB GAR SOŁTAt f A.

(Ciąg dalszy).

II.
Na wschodnim krańcu ezarnohorskich 

stoków stała obszerna sadyba Andnja De- 
maniuka. Była ona tam przyczepiona do sza­
rej, piaskowej skały, odosobniona i nieprzy­
stępna jak gniazdo orle. O sto sążni poniżej 
chaty piął się plag prowadzący na przełącz, 
który rozciąga się pomiędzy gruntami4) Pop- 
Iwanem i Śmotreżem i ciągnący się dalej.... 
hen w węgierskie ziemie. Budynki wszystkie, 
wbrew zwyczajowi huculskiemu Andrij z sza­
rego piaskowca pomurował, tak że zdała zda­
wały się być tylko częścią skały piętrzącej 
się po wyżej — chata tylko mieszkalna była 
z kiedryny2) zbudowana, z wielkich, potężnych 
tramów w zrąb kładzionych.

Na drugi dzim  po uczcie, wyprawionej 
w karczmie przez Ilka Szwabiuka, Andrijewa 
młoda żona — piękna Marika obudziła się 
przed wschodem słońca.... Zerwała się zaraz 
z pościeli i wybiegła przed chatę ... Właści­
wie nie miała po co się spieszyć.... Stada 
bydła i owiec już od dwóch tygodni pasły 
się na połoninach, strzeżone przez licznych 
bowharóws) owczarzy ; kilka pozostałych przy

1) Gruń, szczyt.
2) Eodzaj sosny (prima limba).
3) Pasterze bydła.

chacie krów już od godziny wydoiły służebne 
dziewki i wygnały na bujną paszę po niżej 
chaty.... Mogła była spać spokojnie bóhatyr- 
sha4) gazdynia.... Mogła, a jednak nie spała... 
Nuda ją jakaś gnębiła, pierś młodą toczyła, 
sen od powiek odganiała.

Wybiegła jakby strachem jakim gnana, 
wybiegła nie oglądając się nawmt po za sie­
bie.... Sam w chacie na pościeli leżał jej mąż, 
chrapał jak niedźwiedź w legowisku.

— Mąż! mąż! — zawołała z cicha i 
boleśnie załamała rę ce ; oparła głowę o zi­
mne kamienie otaczającego obejście inuru i 
szlochać z cicha zaczęła.

Po chwili oczy zapłakane podniosła i 
spojrzała przed siebie. Tysiąc razy już możt 
widziała wschodzące z poza górskich szczy­
tów słońce, a jednak dziś po raz może pierw­
szy zaczęła się uważnie przypatrywać wspa­
niałemu zjawisku.

Dziwne, różowe, jasne płomienie go 
rżały na wschodniej stronie nieba, nasycając 
wilgotne górskie powietrze jakby płynem ja ­
kimś złoto-purpurowym.... Kamieniste szczyty 
Roztiezki i sąsiednich gór zdawały się pło­
nąć i żarzyć niby jaideś olbrzymie piece wa- 
pniarskie, lub węglarki rozpalone do czer­
woności... Cienie na zachodnim stoku prze­
ciwległych gór usuwały się zw olna; czerwo 
ny odcień przybierał coraz1" to jaśniejsze, bar­
dziej przejrzyste tony, wreszcie kula złota 
ukazała się z poza kamienistego wierzchołka 
Koztiezki.

Kobieta patrząca na to tak zwyczajne, 
a mimo to tak wspaniałe zjawisko, po­
chyliła białe czoło, mimowolni0 przeżegnała 
się i poczęła szeptać bezmyślnie słowa mo­
dlitwy. Nie modliła się jednak do Boga.-.. 
N ie ! Te na wpół dzikie dzieci gór nie msją 
jasnego pojęcia o B ogu; na pozór powierz­
chownie są chrześcianami, chodzą do świą­
tyń chrześciańskich i duchowi iństwu składa­

4) Bogacka.

ją dziesięciny; w duszy ich jednak panuje 
chaos wierzeń i pojęć; dawne wspomnienia 
pogańskie i obrzędy chrześciańskie zlały sm 
w jakąś dziwną, iatalistyezną rehgię, któ­
ra do dziś nie znalazła godnego siebie ba­
dacza.

Gdy skończyła szeptać słowa pacierza, 
Marika Semaniukowa spuściła oczy w dół, 
promienie słoneczne coraz jaskrawsze nie po­
zwalały już spoglądać w słońce; spuściła o- 
czy i spojrzała w doliny.... Tam noc prawie 
jeszcze panow ała; Czeremosz otulony płasz­
czem mgły białej, ukryty przed ciekawem 
ludzkiem okiem szumiał w wąskiem korycie, 
szemrał jakoś złowrogo i gniewliwie.... Nie 
żył jeszcze.... tylko do życia się budz:ł  i mru­
czał w śnie pogrążony. .. Cisza zresztą w do­
linie panowała wielka, niezmierzona, snadź 
ludzie tam mieszkający, snadź nawet psy ich 
mieszkań strzpgący spali jeszcze.... Od ciszy 
tej dziwnie odbijał gwar panujący w górnych 
okolicach; na połoninach dzwoniły już i kle­
kotały liczne stada bydła ; rogi i t r ę  b i t y 1) 
pasterskie odzywały się po połoninach.... a 
orzeł siwy, olbrzym czarnohorski, wyleciał 
już z kamienistego gniazda i krążył po nad 
mgły nadrzeczne upatrując żeru łatwego.

Marika patrzyła na królewskiego pta­
ka; patrzyła na dalekie połoniny, na których 
pasły się ogromne stada jej męża, patrzyła 
na zamezyste budynki i kute bramy, obej­
ścia.... i wspomnienia jakieś dawne, marze­
nia jakieś nieuchwytne duszę jej opanowały.

Dziwne to wspom nienia: Dwa lata te­
mu była jeszcze jedynaczką u ubogiej wdo­
wy.... Matka jej, stara Martynicha, miała 
tylko małą pochyłą chatynę nad brzegiem 
Czeremoszu, szmatek jałowego ogroau i je­
dną starą krowinę.... A jednak Marika czuła 
się szczęśliwą, stokroć szczęśliwszą, niż teraz, 
gdy jest najbogatszą gazdynią nad brzegami 
czarnego Czeremoszu ... Czuła się szczęśliwą, 
bo uwielbiali ją  wszyscy, wszyscy łeginie

*) Długa trąba z kory.

głowy przed nią chylili i głośno jej m ówili: 
że ona najpiękniejsza pomiędzy wszystkiemi 
huculskiemi dziewkami. Od chwili, gdy skoń­
czyła piętnaście lat, od tej pamiętnej jesieni 
drzwi się niskiej chatynki nie zamykały, od 
synów najbogatszych gazdów swatowie przy­
chodzili i z ręcznikami haftowanymi, z ko­
gutami czerwonymi szli i do nóg się starej 
neńce 2), siwej Martynisze kłaniali i o jej do- 
n ię 3) o przepiękną Mańkę prosili—

Ona sama nie chciała, matce się sprze­
ciwiała, swatów z harbuzem odprawiała.

— Ozas mi jeszcze neńko stara! mó­
wiła do matki —• czas! czas ! Niech waszą 
starość opieką otoczę, niech was przypilnuje 
jak oka własnego !

Nie chciała, bo od tego, co jej był mi­
ły, swatów me było.

Spotkała go raz była na leśnym płazu, 
spotkała tego Ilka Szwabiukowego i jego czar­
ne, dziwne oczy zatonęły w jej błękitnych 
źrenicach i od oczu tych młodego bohatyr- 
skiego łeginia ognie dziwnie żarzące w piersi 
jej zapłonęły.... Pamięta wtenczas, kiedy go 
spotkała, niosła wielką wiązkę gałęzi na opał 
do dom u; on ją  pozdrowił po chrześciańsku 
i ciężar z jej ramion zdjął i za nią az do chaty 
zaniósł. Później coraz częściej go spotykała, 
sama go już szukała, on igrał z nią, jak 
orzeł z gołębiem bezsilnym.... — Igrał!... 
ig ra ł! — szepnęła, zaciskając usta, a twarz 
jej piękna zbladła tak, że stała się równie 
biała jak jej koszula z cienkiego w mieśc.e ku­
powanego płótna, w ciemnych, szafirowych 
oczach łza zaświeciła, a ręce małe i białe 
złożyła na bujnej piersi, niby bicie serca ha- 
mując.

—  Ja mu wierzyłam — szepnęła bole­
śnie. — Ja wierzyłam jemu.... Szwabiukowi... 
synowi rizunia i czarownika.... Szwabiukow.! 
Szwabiukowi !...

(Ciąg dalszy nastąpi).

*) neńka matka. 3) donia oórka.



rz e ; Szymona Fedynę starszym nauczycie­
lem 3-kiasowej szkoły w Zadwórnem, z przy­
dzieleniem go do 6-klasowej szkoły męskiej 
w Drohobyczu; Włodzimierza Buczackiego 
starszym nauczycielem 3-klasowej szkoły na 
przedmieściu Zwaryeko-Liszniańskiem w Dro­
hobyczu Antoniego Stankiewicza starszym 
nauczycielem 4-klasowej szkoły męskiej w 
Drohobyczu; Zofię Behmową młodszą nau­
czycielką 3-klasowej szkoły na przedmieściu 
Zwaryeko-Liszniańskiem w Drohobyczu; Sta­
nisławę Bergmanową starszą nauczycielką 5- 
klasowej szkoły żeńskiej w Krośnie; Józefa 
Ohuehlę nauczycielem kierującym 5-klasowej 
szkoły mieszanej w Lisku; Stanisława Do­
browolskiego nauczycielem szkoły ludowej w 
Krygu.

4. Zamianować: ks. Ludwika Weissa 
zastępcą nauczyciela religii w seminaryum 
nauczycielskiem w Tarnopolu; Andrzeja Ali- 
śkiewicza zastępcą nauczyciela w gimnazyum 
w Przemyślu.

5. Ustanowić posadę nauczyciela religii 
rz. kat. w 5-klasowej szkole w Półwsiu Zwie- 
rzynieekiem od 1 września 1895.

6. Przekształcić 1-klasową szkołę ludo­
wą w Rajczy, pow. Żywiec, na 2-klasową od 
1 września 1895.

7. Przyjąć do wiadomości sprawozda­
nie c. k. krajowego inspektora szkolnego z 
lustracyi szkoły realnej we Lwowie.

Sprawa upaństwowienia kolei.

Posiedzenie komisyi budżetowej Izby po­
słów Bady państwa w d. 22 b. m. poświę­
cone było obradom nad etatem Ministerstwa 
handlu. Główny przedmiot obrad stanowiła 
sprawa upaństwowienia kolei. W przedmio­
cie tym przemawiali dep. Klun (contra) i 
dep. Buss (pro), poezem zabrał głos. Pan Mi­
nister handlu hr. Wurmbrand i złożył oświad­
czenie, którego treść podaliśmy w dniu wczo­
rajszym.

Po Panu Ministrze zabrał głos deputo­
wany Beer podnosząc, że rozprawa nad akeyą 
upaństwowienia kolei jest zarówno przed­
wczesna jak spóźniona; nie ma bowiem po­
zytywnych projektów a według oświadczeń 
Pana Ministra handlu nie należy oczekiwać 
przedłożenia w w sprawie kolei Południowej 
w bieżącym okresie sesyi parlamentarnej. 
W ogólności musi mówca zaznaczyć, że par­
lament mógłby przyzwolić na upaństwowie­
nie takich tylko linij, których zakupno oka­
że się dla Państwa korzystnem. Najracyonal- 
niej byłoby ograniczyć się na razie do upań­
stwowienia kolei Północno-zachodniej, a ewen­
tualnie kolei Południowej bez wielkiego ob­
ciążenia Państwa, dalszą zaś akcyę pozosta­
wić przyszłości.

Dep. Kaizl ubolewał, że — zdaniem je ­
go — w akeyi co do upaństwowienia kolei 
widać wahanie; omawiał dalej politykę tary­
fową oraz administracyę kolei państwowych 
i domagał się w tym ostatnim kierunku de- 
centralizaeyi, podobnej jak w Prusach.

Dep. Menger oświadcza, że dopóki Izba 
n ie będzie mieła przed sobą całego planu,

wydanie opinii jest niemożliwe. Upaństwo­
wienie leży w interesie jednolitego systemu 
kolejowego. Obok wielkich planów nie nale­
ży zapominać o budowie sieci kolei lokalnych. 
Mówca występuje za kolejami- lokalnemi na 
Szląsku.

Pan Prezydent kolei państwowych dr. 
Leon Bifiński przedstawia organizacyę zao­
patrzenia urzędników kolejowych na wypa­
dek starości i organizacyę kolejowego urzę­
du obrachunkowego. YVobee wywodów dep. 
Kaizla, jakoby nowa organizacya administra- 
cyi kolei państwowych była potrzebna, pod­
nosi m ówca, że przykład Prus nie będzie i 
nie może być naśladowany. Była tam da­
wniej bardzo szeroka deeentraiizaeya, okazała 
się jednak szkodliwa i musiano przeprowa­
dzić nową organizacyę, w której myśl cen- 
tralizaeyi silniej występuje. Dyrekcye ruchu 
kolei państwowych w Austryi posiadają zna­
cznie większy zakres działania niż inne wła­
dze krajowe. Zakres ten został powiększony 
we własnym interesie kolei. Gdyby zakres 
działania dyrekeyi ruchu kolei państwowych 
miał się powiększyć pod względem ilości 
agend, wówczas terytoryalny ich okręg mu­
siałby być zmniejszony i przystąpionoby do 
utworzenia nowych dyrekcyj ruchu. Także 
wszystkie te agendy, które nie potrzebują być 
nieodzownie zastrzeżonemi dla władzy central­
nej, możnaby odstąpić dyrekeyom ruchu, na­
leży jednak unikać tworzenia instancyj niż­
szych od dyrekeyi ruchu.

Dep. br. Morsey, chociaż zasadniczo 
zwolennik systemu kolei państwowych, o- 
świadcza siej wobec teraźniejszych stosunków 
przeciw upaństwowieniu.

Dep. F us upomina, aby wskutek inani- 
pulaeyj giełdowych, albo artykułów pewnej 
części prasy nie zachwiać się w programie 
upaństwowienia. Mówca ufa w roztropność i 
energię Bządu i wyraża przekonanie, że wiel­
kie kapitały, których się wszyscy tak lękają, 
nie wywrą wpływu na parlament i na Bząd.

Pan Minister handlu hr. Wurmbrand 
zaprzecza przedewszystkiem temu, jakoby 
chwilowo mniej pomyślny stan bilansu han­
dlowego oddziaływać miał na kolejowy ruch 
frachtowy, którego wzrost wyraźnie się oka­
zuje w postępujących dochodach transporto­
wych kolei prywatnych. Pan Minister oma­
wia zasady ustroju taryfowego i związek po­
lityki taryfowej z polityką handlową, której 
jednolite stosowanie stanowi z drugiej strony 
główny motyw upaństwowienia. Przechodząc 
do kwestyi ceny wykupna, wyjaśnia Pan Mi­
nister decydujące w tym kierunku, ze stano­
wiska obowiązkowego czuwania, nad intere­
sem państwowym , punkta widzenia oraz 
zbija wyrażoną wątpliwość co do energiczne­
go wykonywania państwowego prawa nadzoru 
nad kolejami prywatnemi, które mają być 
upaństwowione. Adininistraeya państwowa 
miała bardzp pomyślny wpływ na zarząd ru­
chu kolei. Żadna z upaństwowionych kolei 
nie zawiodła się w nadziejach przez Admi­
nistracyę państwową w niej pokładanych. 
Jeżeli ogólny dochód kolei państwowych jest 
mniej znaczny, należy to przypisać okolicz­
ności, że przy kolejach państwowych budo­
wane być muszą zawsze nowe linie bez 
względu na handlowy punkt widzenia a je­

dynie z wyższych państwowych względów. 
Pan Minister wskazuje za postępujące opa­
danie stopy procentowej i oświadcza, że jest 
rzeczą niesłuszną pojmować wielką akcyę u- 
państwowienia, jako akcyę sprzyjającą kapi­
talizmowi. Przez upaństwowienie kolei po­
tęga kapitału traci właśnie po części swój 
grunt. Samo przez się rozumie się, że tak 
wielka akcya, jak ta, która jest zamierzona, 
tylko wówczas będzie mogła być przeprowa­
dzona, gdy Pan Minister będzie pewny in- 
tencyi parlamentu. W przeciwnym razie, nie­
uniknione przytem rozprawy w ciałach re­
prezentacyjnych, nie mogłyby poprzeć stano­
wiska Bządu wobec prywatnych Towarzystw 
kolejowych.

Beferent dep. Hallwich stwierdza, że dy- 
skusya przyczyniła się do wyjaśnienia obe­
cnej sytuacyi. Mówca podnosi wysokie zna­
czenie. taryfowego zwierzchnictwa państwa dla 
ułatwienia konkurencyi i umożliwienia po­
parcia pewnych gałęzi przemysłu. Kto po­
chwala taką politykę taryfową, musi mieć 
zaufanie do Bządu i popierać zasadniczo u- 
państwowienie kolei. W końcu wnosi mówca 
rezolueyę, wzywającą Bząd, aby urzędnicy 
upaństwowionych kolei otrzymywali całko­
wite pensye i rangę, odpowiadającą ich po­
borom.

W sprawie tej zabrał głos Pan Prezy­
dent generalnej Dyrekeyi kolei państwowej 
dr. B i l i ń s k i  i roztrząsał zasady postępo­
wania z urzędnikami nrzy upaństwowieniu 
kolei. Każdy urzędnik otrzymuje wezwanie do 
oświadczenia się, czy chce podlegać pragma­
tyce służbowej kolei państwowych czy też 
regulaminowi kolei, przy której dotychczas 
służył. Dalej omawiał Pan Prezydent sprawę 
systemizowania posad przy kolejach państwo­
wych. Niesłusznem jest twierdzenie, jakoby 
awans był nieograniczony. Protekcya jest 
wykluczona. Na posady są rozpisywane kon- 
kursa i otrzymać je może każdy, kto posia­
da odpowiednie kwalifikacye, o ile zaś szcze­
gólne kwalifikacye nie są wymagane, rozda­
wane są posady według rangi starszeństwa 
i czasu służby. Zarząd kolei troszczy się ró­
wnież o stabilizacyę robotników. Od r. 1893 
wydatki na płace i dodatki kwaterunkowe 
wzrosły o 2,615.474 zł. Jest to najlepszy ar­
gument, dowodzący, że administracya kolejo­
wa dba o dobro urzędników.

Dep. dr. Beer wyraził Panu Prezyden­
towi kolei państwowych podziękowanie za go­
rące słowa, w jakich omawiał sprawę poru­
szoną w rezolucyi dep. Hallwicha, a gdy ta­
kże i referent do tych słów się przyłączył, 
przyjęto rezolueyę dr. Hallwicha jednogłośnie 
poczem uchwalono rozdział budżetu „ząrząd 
centralny Ministerstwa handlu. “

Z Petersburga.

(Mowa cara. — Z kongresu prasowego. — Niem­
cy w Bossyi).

W tych dniach odbyło się pod prze­
wodnictwem cara zebranie Towarzystwa hi­
storycznego, na którem car tak przemówił: 
„Pamiętajcie panowie, jaką miłość i troskli­

wość niezapomniany, spoczywający w Bogu 
ojciec mói okazywał dla prac naszego Towa­
rzystwa historycznego, przyjmując na siebie 
godność prezydująeego w n iem ; będę się sta­
rał naśladować jego przykład i z takąż ser­
decznością pracować nad dalszem prowadze­
niem rozpoczętej przez niego sprawy; jestem 
przekonany, że z waszej strony panowie znaj­
dę zupełne poparcie w nowych owocnych 
pracach około zbadania i opracowania ojczy­
stej historyi“.

Odmowna odpowiedź cara na petyeyę 
przedstawicieli prasy i literatury nie zniechę­
ciła inieyatorów ruchu za większą swobodą 
drukowanego słowa w Bossyi, od upominania 
się o reformę obowiązujących obecnie prze­
pisów cenzuralnyeh. W zeszłym tygodniu o- 
twarto w Petersburgu kongres prasowy, po­
zostający pod protektoratem w. ks* Konstan­
tego Konstantynowieza. Tajny radca Kasi, 
prezydent cesarskiego rossyjskiego Towarzy­
stwa technicznego, wypowiedział na posie­
dzeniu inauguracyjnem mowę, która jest do 
pewnego stopnia odpowiedzią na odrzucenie 
prośby o reformę stosunków prasowych. Kasi 
oświadczył, że ustrój prasowy dla Bossyi i 
dla każdego nowożytnego społeczeństwa ma 
tak nadzwyczajne i ogromne znaczenie, że 
ograniczenie zakresu działania prasy dla roz­
woju narodowego tyle znaczy, co utrata wła­
dzy mowy dla indywidualnego rozwoju czło­
wieka. Ustrój prasowy w Bossyi obejmuje 
wszystkie gałęzie sztuki, literatury i umieję­
tności. Bozszerzenie zakresu działania rossyj- 
skiej prasy jest zatem pozytywną konieczno­
ścią. Sekretarz kongresu zapowiedział, że ge­
nerał Olszewskij zgłosił odczyt o potrzebie 
zmiany istniejących przepisów cenzuralnyeh. 
W obradach kongresu bierze także udział 
Lew Tołstoj.

Niepochlebną charakterystykę Niemców 
żyjących po za granicami swej ojczyzny a w 
szczególności w Bossyi, kreśli petersburski 
korespondet Miinch. Allgemeine Ztg. — Po­
nieważ korespondent od lat 40 przebywa w 
Bossyi, uwag. jego mają pewną wartość. 
Zrobił on spostrzeżenie, iż zwłaszcza do r. 
1870 nie mieli Niemcy, żyjący w Peters­
burgu, świadomości narodowej. YViększa część 
Niemców w Bossyi, nie marzy o powrocie. 
Dzięki swej inteligencyi, pilności i oszczę­
dności stają się oni zamożnymi w krótkim 
czasie; mimo, że wyjątkowo tylko przyswa­
jają sobie język rossyjski i rzadko wchodzą 
z Bossyanami w bliższe stosunki, nie tro­
szczą się wiele o starą ojczyznę. Cel ich je­
dyny: wzbogacenie się. Dla wyższych ideal­
nych celów mało przecięeiowo mają zrozu­
mienia ; porównywając Niemców żyjących w 
Bossyi z Anglikami, Francuzami i Szwajca­
rami tam przebywającymi, zdumiewać się 
trzeba nad brakiem patryotyzmu u n ich ; 
większość Niemców, russyfikuje się już w 
drugiej generacyi. Żyje w Bossyi wiele ro­
dzin z nazwiskami niemieckiemi, których ję­
zykiem domowym jest język rossyjski. Beli- 
gię również łatwo zmieniają; głównej przy­
czyny tak szybkiej rusyfikacyi Niemców na­
leży szukać w mieszanych małżeństwach; z 
wynarodowieniem idzie zanik dobrych przy­
miotów-, a przyswajanie sobie wad i nałogów 
specyficznie rossyjskich, jako to: pijaństwa,
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(Ciąg dalszy).

— Jak każesz, szanowna matko, od­
rzekł z głębokiem uszanowaniem. Twoje szczę­
ście oglądania mnie nie jest tak wielkie jar 
moje, że cię widzę.

Zdjął swoje słomiane sandały i odkła­
dając na bok olbrzymi kapelusz , wszedł do 
domu w towarzystwie żony z dzieckiem.

Pochylił się nisko i ukłonił się, czy­
niąc zadość wszelkim przepisom uszanowania.

— Szanowna matko, dawno już pra­
gnąłem wrócić, chcąc wiedzieć co mogło ci 
się tutaj przydarzyć dobrego lub złego; ale 
mnogość i ważność moich interesów nie po­
zwoliła mi tego uczynić.

Stara dama uśmiechnęła się z dobrocią 
i odrzekła:

— Bozumiem, mój synu. Ponieważ nie 
mogłeś wrócić, pisywałeś często. Było to dla 
mnie wielką pociechą. Już sześć miesięcy u- 
pływa jak cię nie widziałam, a jednak nie 
spostrzegam w tobie żadnej zmiany. Obecność 
twoja napełnia serce moje radością. Podczas 
gdy ciebie nie było, twoja zacna żona z wiel- 
kiem przywiązaniem mną się opiekowała: 
okazała się prawdziwą córką dla mnie. Po­
patrz na twego ślicznego Foussa- B o t; pra­
wda że urósł? Zdrowie jego wyborne i może 
już bez pomocy utrzymać się w równowadze 
na swoich nóżkach. Mówi już także kilka 
słów i umie się przymilić, że każdy musi go 
kochać. Patrz na tego ślicznego człowieczka!

Ale jeszcze drzemie teraz, i ani mu w gło­
wie, że jego papa powrócił do domu.

Kiedy stara dama mówić przestała, żona 
kawalera Comunal ciągnęła d a le j:

— Myśleliśmy wszyscy, że będziesz 
dumny ze swego malca. Niedawno przed two- 
jem przybyciem mówił do mnie, ale niezro­
zumiałym językiem, tylko swoim dziecinnym 
szczebiotem; za chwilę potem udał się w 
krainę snów i czułam, że jego delikatny po­
liczek spoczywa na mojej szyi. Odkąd nasza 
szanowna matka tak go kocha i pieści cią­
gle z nią przebywa; przez cały dzień ona 
jest jego piastunką i karmicielką.

Pani Etoffe, przy pomocy starej damy, 
która nienawidziła próżniactwa, gotuje ryż i 
ryby i grzeje saki. Skoro dziecko się obu­
dziło, cała rodzina zasiadła do małej biesia­
dy na uczczenie szczęśliwego powrotu pana 
domu. Nic nie zakłócało radości.

Kawaler Oomunal czekał, żeby uśmie­
chnięte oblicze matki wskazało chwilę sto­
sowną, w której miał jej powiedzieć to, o ezem 
musiał ją powiadomić.

— Moja szanowna matko, rzekł wtedy, 
muszę się udać do Yeddo. Przyszedłem po­
dzielić się z tobą tą dobrą nowiną i poże­
gnać ciebie. Muszę jechać jutro rano; ale 
wrócę na wiosnę i zabiorę was wszystkich 
do nowego mieszkania. Do tej pory, uważaj­
cie brata za głowę domu. Mój bracie 
i żono moja, znacie teraz powód mojego tu­
taj przybycia. Otoczcie czułą opieką naszą 
szanowną matkę. Ta suma, dodał wyciągając 
pieniądze , wystarczy wam tymczasem. Pa­
miętajcie, że naszej szanownej matce nie po­
winno niczego zabraknąć.

Brat wziął do ręki rulon pieniędzy, czu­
jąc się na równi z panią Etoffe pełen smu­
tku, że ma utracić brata, zaledwie go odzy­
skawszy.

— Szanowny bracie, rzekł młodzieniec, 
bądź przekonany, że nie zaniedbam nic z mo­
jej strony.

— Ani ja także, szepnęła pani Etoffe.
Podczas gdy rozmawiali, stara dama

uważnie przyglądała się twarzy starszego syna. 
Zmieniając nagle na poważny, pierwotny 
swój, wesoły wyraz, uczyniła uw agę:

— Mój synu, jestem bardzo szczęśliwa, 
dowiadując się że udajesz się do Yeddo; 
jednakże wolałabym, gdyby to było rnożebne, 
poznać prawdziwą przyczynę tej podróży.

— Co chce przez to powiedzieć sza­
nowna moja matka ? rzekł kawaler, wysila­
jąc się na wielkie zdziwienie. Czyż nie wy- 
tłómaczyłem interesu, który mię tam powo­
łuje ?

— Mój synu, odrzekła poważnie, znaj­
dują się tutaj tylko sami członkowie rodziny ; 
możesz mówić bez przymusu. Jestem pewną 
że prawdziwym powodem twojej podróży jest 
pomszczenie zgonu naszego księcia. Ozy 
obawiasz się wyznać mi prawdę, ponieważ 
tpyslisz, że ja  jedna wśród wszystkich mo­
głabym ciebie odwieść od tego zamiaru lub 
że łzy moje zachwieją cię w przedsięwzięciu 
które zamierzasz ? Odgaduję przyczynę, która 
cię do milczenia skłania, ale ty mnie źle ro­
zumiesz. Pomimo że jestem kobietą, posia­
dam dumę matki Samourai i nie dam się 
epanować niewczesnymi sentymentami. Bła­
gam cię, żebyś mówił otwarcie, abyśmy nie 
żałowali tego potem, gdy będzie za późno.

Kawaler Comunal zadziwiony i zachwy­
cony v. iernemi uczuciami matki, tak niewzru- 
szonemi jak igła magnesowa u bieguna, miał 
ochotę przyznać się do wszystkiego. Powstrzy­
mał się jednakże, wyobrażając sobie, że po­
mimo swej energicznej przemowy, w chwili 
nadejścia godziny rozstania, oszalećby mo­
gła z bolu. Podobne względy kazały mu cią­
gnąć dalej niewinne swoje wykręty. Położył

obie dłonie na podłodze i rzekł z uszanowa' 
niem :

— Szanowna matko, martwi mnie gdy 
słyszę twoje podejrzenia; sądziłem że moje 
tłórnaczenia wydadzą ci się dostateczne. Co 
do zemsty za śmierć naszego władcy, jeszcze 
nie nie zostało postanowione.... Odrzuć swoje 
podejrzenia i czekaj wiosny, bo wtedy po­
wrócę z Yeddo.

Podczas gdy usta jego wymawiały te 
słowa, serce buntowało się przeciw oszukań- 
stwu, jakiego używał względem swojej matki 
i chylił przed nią głowę, aż do samej maty 
rozesłanej na ziemi, kryjąc rumieniec wybie­
gający mu na czoło.

Matka odgadła uczucia, które nim mio­
tały, ale udała, że mu wierzy i odrzekła:

— Kiedy tak mówisz, jestem uspokojo­
na i z cierpliwością będą czekać przyszłej 
wiosny. Mój drogi synu, uważaj na siebie 
podczas podróży, proszę cię. Puszczaj się w 
drogę o wschodzie słońca, nie podróżuj w 
upamych godzinach dnia, unikaj rosy wie­
czornej. Musisz być teraz zmęczony. Wypo­
cznij dobrze tej nocy; obudzę cię wcześnie 
jutro rano.

Nazajutrz stara dama wstała przed świ­
tem i zajęła się przygotowaniem podróżnego 
śniadania; upiekła ciasto ryżowe i inne przy­
smaki, o których wiedziała, że syn je lubi.

Kiedy kawaler wyszedł ze swoich apar­
tamentów i zobaczył ją tak zajętą, starał się 
okazać wesołym. A tymczasem ona mówiła 
sama do siebie:

— Niech sobie inni robią co chcą, ale 
nikt nie będzig mógł powiedzieć, że jego 
matka przyczyniła się, słowem lub uczyn­
kiem do tego, aby stał się niewiernym wobec 
swego pana i władcy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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lekkomyślności, niechlujstwa, przekupstwa, 
niesumienności i t. d.

Po kój między Chinam i a Japonią.

W sprawie tego pokoju nadeszły dwie 
ważne wiadomości: z jednej strony, donie­
siono z Chin i Japonii, że pokój w Sirnono- 
seki został już ratyfikowany (w dniu 20 b. rn.J, 
z drugiej strony rząd japoński pospieszył z 
urzędowym komentarzem do traktatu pokojo­
wego, który może rozwiać wiele obaw, wy­
rażanych przez prasę europejską i podziela­
nych rzekomo przynajmniej przez pewną 
część europejskiej dyplomacyi. —• Pierwsza 
wiadomość, którą zaznaczyliśmy już wczoraj, 
jest prawdziwą niespodzianką i nowym do­
wodem niepospolitej zręczności Japonii. Eu­
ropa, która liczyła na to, że ratyfikacja się 
przeciągnie, że będzie można wpłynąć je ­
szcze na strony, zawierające układ, że może 
powiedzie się niedopuśció do ratyfikacji — 
stoi dziś wobec rzeczy spełnionej.

Pokój w Simonoseki jest dzisiaj według 
pojęć prawa międzynarodowego, już legalnym 
faktem historycznym, a ktoby był niezado­
wolony z niego, musi wystąpić czynnie, aby 
skutki jego obalić; niedopuśció doń dzisiaj 
nie można, bo już zapóźno; stał się faktem 
dokonanym.

Komunikat znowu rządu japońskiego 
może rozwiać wiele obaw, żywionych z po­
wodu traktatu w Simonoseki. Komunikat ten, 
który ze strony rządu japońskiego otrzymał 
reprezentant Biura Reutera w Yokohamie, 
opiewa:

„Nadeszły tu (do Japonii) sprawozda­
nia, z których wynika, że w Europie krążą o 
warunkach pokoju mylne wiadomości. Wa­
runki przedstawiono w ten sposób, jakoby 
Japonia zapewniła dla swojego eksportu do 
Chin 2 prc. cła od wartości, zamiast cła spe­
cyficznego, dalej jakoby Japonia zawarła z 
Chinami przymierze zaczepno-odporne. Han­
dlowe koneesye, osiągnięte przez Japonię, o 
ile nie wychodzą po za zakres lego, co przy­
sługuje także innym mocarstwom na mocy 
klauzuli o nąjwyższem uprzywilejowaniu, obej­
mują prawo żeglugi na rzece Yang-tse-Kiang 
aż do Chuking oraz na rzece Wusung i jej 
kanałach, przez co staje się możliwym przy­
stęp do Suczon i Hongczon; dalej wolny od 
cła import maszyn i pewnych gatunków to­
warów jakoteż prawo zakładania fabryk. Kon­
cesje te nie mają bynajmniej przysługiwać 
wyłącznie Japonii, lecz na mocy klauzuli o 
nąjwyższem naturalnie uprzywilejowaniu roz­
ciągną się także na europejskie mocarstwa. 
Krótko mówiąc, Japonia zapewniła te przy­
wileje nietyłko sobie, lecz także owym mo­
carstwom. Japonia przeto z natury rzeczy 
spodziewa się, że zgodzą się na to wszystkie 
traktatowe mocarstwa. Wspomniane nieporo­
zumienia powstały prawdopodobnie wskutek 
niedostatecznej znajomości przez prasę tra­
ktatów, jakie istnieją między Chinami a in- 
nemi mocarstwami. Wiadomość o przymie­
rzu zaczepno-odpornem jest zupełnie bezpod­
stawna."

W prasie europejskiej nie ustaje dysku- 
sya na temat tego pokoju: Omawiając poro­
zumienie między Niemcami, Francyą i Eos- 
syą w sprawie traktatu w Simonoseki, oświad­
cza Nowoje W rem ia : Bossya w zamian za 
poparcie jej protestu przeciw odstąpieniu pół­
wyspu Lia-tong, oraz dążeń do osiągnięcia 
rossyjskiej przewagi na Korei, udzieli popar­
cia wszystkim reklamacjom Niemiec, mają­
cym na celu ochronę niemieckich interesów 
handlowych, jakoteż akcyi francuskiej, zmie­
rzającej do umocnienia sytuacyi w Indo- 
Chinach.

Nowosti mniemają, że dyplomatyczna 
interwencya nie jest dostateczna. Potrzeba 
wojskowej demonstracyi, której dokonać win­
ny albo mocarstwa wspólnie, albc jedno z 
nich.

Graklanin podnosi, że dla Eossyi jest 
rzeczą konieczną posiadać nie zamarzający 
port na Oceanie Spokojnym, a zarazem wy­
raża obawę, że Rossya nieprzygotowana, mo­
że zawikłać się w awanturniczą politykę. — 
Dziennik zaleca s}7stematyczne powiększanie 
sił zbrojnych, lądowych i morskich na dale­
kim Wschodzie.

Paryski Temps oświadcza , że pokój w 
Simonoseki burzy równowagę na dalekim 
Wschodzie i narusza prawa państw sąsiadu­
jących z Chinami. Gabinety w Petersburgu, 
Paryżu i Berlinie pragną jednomyślnie spra­
wę rozwiązać w drodze pokojowej i w tym 
celu chcą stosownie do życzenia Japonii albo 
naśladować przykład kongresu berlińskiego 
po pokoju w San Stefano, albo też spowodo­
wać wymianę zdań pomiędzy interesowanemi 
w tej sprawie mocarstwami. Europa uważałaby 
za rzecz nie do przebaczenia, gdyby pewne 
mocarstwo posiadające interesa na Wscho­
dzie (t. j. Anglia) z egoizmu wytrwało w tej 
sprawie na stanowisku izolowanem.

Tymczasem Biuro Reutera dowiaduje 
się, że poselstwo japońskie w Londynie nic 
nie wie o zamiarze wspólnej akcyi mocarstw 
w sprawie pokoju w Simonoseki. Biuro to

zapewnia zarazem, że twierdzenia, jakoby 
Wielka Brytania postępowała w sprawie tej 
odrębnie od państw innych i używała jakich­
kolwiek środków dyplomatycznych dla zape­
wnienia sobie korzyści na dalekim Wscho­
dzie, jest niesłuszne.

Z Hiroszimy, stolicy Japonii donoszą, 
że cesarz japoński ogłosił proklamację do 
swego ludu. Proklamacja cesarza wyraża ra­
dość z powodu zwycięstw, które okryły sławą 
Japonię, a zarazem wzywa lud do skromno­
ści i umiarkowania, tudzież do uzupełnienia 
wojskowej obrony kraju, bez popadania w skraj­
ne ostateczności. Rząd i lud muszą wspólnie 
działać, aby ugruntować podstawy trwałego 
dobrobytu. Usiłowania Japonii zwrócone są 
w tym kierunku, aby po ratyfikeyi traktatu 
pokojowego umocnić dobre stosunki sąsiedz­
kie z Chinami.

K R O ł T I K A

Lwów, 24 kwietnia.

— Julian F a ła t , znakomity artysta- 
malarz, nowomianowany dyrektor krakowskiej 
Szkoły sztuk pięknych, bawił we Lwowie.

— Ił . Alfred. Deyrna, dyrektor ruchu  kolei 
państw , zachorow ał podczas podróży inspekcyj­
nej do Ławocznego i przez k ilk a  dni urzędować 
nie będzie.

— F. Zygmunt Czajko wski, urzędnik 
'inspekcyjny generalnej dy rek c ji „Pierw szego
austryackiego ogólnego Tow arzystw a ubezpieczeń 
od w ypadków ", został zam ianow any delegatem 
tegoż Tow arzystw a dla G alicyi i Bukowiny.

— Pierwszy próbny pociąg błyska 
wiczny wyruszył wczoraj o godzinie 9 minut 
16 rano ze Lwowa do Krakowa, dokąd przybjT 
o godzinie 2 minut 16 popołudniu.

Pociągiem tym pojechali ze Lwowa za­
stępca dyrektora ruchu p. Czerny-Schwarzenberg, 
szef ruchu inspektor Gassner, szef konserwacyi 
inspeltor Bartmaóski, szef oddziału maszynowe­
go, starszy inspektor Schlosser, inżynier sekcyj­
ny z Gródka Pietrasiu, kierownik biura dla kon- 
strukcyi rozkładów jazdy Hingler, oraz naczel­
nicy ogrzewalni we Lwowie i w Przemyślu, starsi 
inżynierowie Matkowski i Kotarba.

Najbardziej zajmującym był bieg pociągu 
ze Lwowa do Przemyśla, albowiem na całej tej 
przestrzeni nigdzie się nie zatrzymuje. Chodziło 
więc o przekonanie się, czy koła u wozów i ma­
szyny nie rozgrzeją się zbytnio, czy smarowanie 
tych kół we Lwowie starczy aż do Przemyśla. 
Próba powiodła się w zupełności. W Rzeszowie, 
jako staoyi granicznej obrębu dyrekcji lwowskiej, 
odebrała pociąg komisya z Krakowa.

— Wydział Koła literacko artystyczne­
go otrzymał od „Macierzy Szkolnej dla księstwa 
Cieszyńskiego" pismo dziękczynne za doprowa­
dzone do skutku wydawnictwo „dla Szląska", 
z którego dochód przeznaczono na powiększenie 
funduszów gimnazjum polskiego w Cieszynie. 
Macierz szkolna cieszjmska dziękuje w tern pi­
śmie w szczególności też Zakładowi im. Ossoliń­
skich za druk piękny a bezinteresownie doko­
nany, autorom za nadesłane praco, tchnące go­
rącym patryotyzmem, oraz tym wszystkim, którzy 
jakikolwiek udział w dziele mieli.

— Zmiany W statucie Towarzystwa 
wząjemnej pomocy oficjalistów prywatnych, u- 
chwalono. przez zgromadzenie delegatów (radę 
nadzorczą) dnia ] 6 marca, otrzymały zatwierdze­
nie władzy. Na podstawie tych zmian, mogą być 
wyjątkowo przyjmowane na uczestników osoby i 
wyżej 50 lat liczące, co do których jednak w 
każdym pojedynczym -wypadku rada nadzorcza 
uchwali warunki, pod jakimi kandydaci mogą 
być do Towarzystwa przyjęci i warunki, pod ja­
kimi mogą otrzymać stałe zapomogi. Dalsza wa­
żniejsza zmiana statutu postanawia, iż odtąd sta­
rających się o stałą zapomogę bada dwóch le­
karzy.

— W Czytelni dla Kobiet, odbędzie 
się w sobotę, dnia 27 b. m. odczyt pana Fr. 
Gawrońskiego (Rawity): „O stanowisku Orze­
szkowej w literaturze współczesnej“.

— W  Czytelni Katolickiej, mówić bę­
dzie we czwartek, dnia 25 b. m. prof. Maksy­
milian Thullie : „O dobroczynności publicznej i 
prywatnej".

— Śluby. Z Rzymu piszą: W dniu 27 
b. m. odbędzie się w prywatnej kaplicy lir, Ma- 
latestów na Piazza Ara Coeli ślub księżniczki 
Doroty Radziwiłłównej, córki ks. Macieja i Ja­
dwigi z lir. Krasińskich, z hr. Oppersdorffem ze 
Szląska Pruskiego. Błogosławieństwa ślubnego 
udzieli kardynał Yanntelli, w zastępstwie kar­
dynała Koppa, arcybiskupa wrocławskiego; w 
dniu 25 zaś księstwo Radziwiłłowie dają wielki 
wieczór ślubny dla zaproszonych gości w hotelu 
Bristol. Z Berlina przyjeżdżają na ślub ks. An­
toni Radziwiłł i księżna Kadolin, żona nowo- 
mianowanego ambasadora niemieckiego przy 
dworze petersburskim, z domu hr. Oppersdorlf, 
siostra pana młodego. Z rodziny narzeczonych 
przyjedzie 40 osób. Zawiadomień rozesłano 2.000.

Dnia 2 maja odbędzie się we Lwowie 
ślub Maurycego hi-. Mycielskiego , syna, Mi­

chała i Heleny z Mikorskieh hr. Mycielskich 
z panną Heleną Krzeczunowiezówną, córką ś. p. 
Kornela i Izabelli z Suchodolskich.

We czwartek d, 25 b. m. odbędzie się w 
kościele OO. Bernardynów we Lwowie o godzi­
nie 7 wieczorem ślub panny Modesty Kaspar- 
kównej, z panem Edwardem Pivlem, doktorem 
wszech nauk lekarskich.

Wczoraj o godz. 7 wieczorem odbył siew 
świątyni izraeliekiej ślub panny Emmy Czesze- 
równej, córki tut. adwokata, z p. Ernestem Li- 
lienem, urzędnikiem Towarzystwa handlowego.

f  Z m a rli  w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Róża z Rosnowskich hr. Łanckorońska, wła­
ścicielka dóbr, w 72 roku życia.

W Stanisławowie, Teresa bar. Romaszka- 
nowa, w 78 roku życia. Z domu Płochl, była 
siostrą zmarłej w r. 1885 hrabiny Meranu, mał­
żonki Najd. Arcyksięcia Jana. Zmarła słynęła 
z niezwykłej dobroczynności dla ubogich.

W Smogorzewie, w Królestwie Polskiem, 
Leontyna z Rudzkich Dobrzańska, w 50 roku 
życia. Ś. p. Dobrzańska wychowała w tradycjach 
zacnych siedmioro dzieci; towarzyszy jej do gro­
bu najszczerszy żal wszystkich, co ją znali, bo 
znając, wysoko cenić musieli.

— Śmierć Ludwika Krasińskiego
wywołała w całej Warszawie niezwykłe wraże­
nie i ogólny żal społeczeństwa, bolejącego szcze­
rze nad stratą tak dzielnego i wybitnego oby­
watela i pracownika niestrudzonego a mądrego 
na niwie publicznej. Uzupełniając nasze wspo­
mnienie o zmarłym, zamieszczamy niektóre bliższe 
szczegóły o j«go działalności, wyjęte z dzienni­
ków warszawskie!). K ury er Warszaioski temi 
słowy ocenia publiczny charakter Krasińskiego:

„Hr. Krasiński był jedynym może tak po­
ważnym, a przy olbrzymich środkach intelektual­
nych i materyalnych jedynym, tak potężnym 
przedstawicielem tego, czego nam najbardziej 
brak i najbardziej potrzeba — przedstawicielem 
spokojnej, a rozważnej pracy ekonomicznej. Pan 
i arystokrata, milioner i sportsman hrabia Lu­
dwik Krasiński rozumiał, że kraj nasz, który 
jeszcze wczoraj był czysto rolnym, jutro już musi 
się stać przernysłowo-rolniczym, a pojutrze rol­
niczo przemysłowym. Rozumiał, iż gruntowna ta 
ewolucja, wywołana kryzysem, wymaga bardzo 
wytrwałej, bardzo solidnej pracy. Nie tylko więc 
pragnął — ale ze swej strony robił wszystko, 
co mógł, aby przekonanie o tych wymaganiach 
sytuacyi jak najszerzej dokoła siebie szczepić i 
wszelkim objawom dążeń i porywom społeczeń­
stwa w tym kierunku całemi siłami stale dopo­
magał. Był rolnikiem w oałem znaczeniu tego 
wyrazu, rolnikiem całą siłą inteligencji, dążą­
cym do doprowadzenia szerokich obszarów ziemi, 
których był właścicielem, do największej możli­
wie intenzywności. Był kapitalistą zbyt rozum­
nym, aby od wielkich funduszów, jakimi wła­
dał, żądał wysokiego oprocentowania, ale pra­
gnął, aby kapitały te były czynne i produkcyjne. 
Był przemysłowcem, który się nie czepiał dróg 
utartych i z góry wielkie zyski zapewniających, 
lecz tworzył nowe kierunki, aby dać pracę takim, 
którzy jej dopiero uczyć się musieli. Wszystkie­
mu temu, co powstać chciało, dla pomocy w dą­
żeniu do celów, jakie uznawał, spieszył z pomocą. 
Wszystkiemu temu, oo było podstawowo racjo­
nalne, a skutkiem jakiegoś zbiegu okoliczności 
ku upadkowi się chyliło, zawsze dopomagał. 
W każdej sprawie dobra ogólnego służył radą i 
pomocą, nie szczędząc pracy, zabiegów i czasu. 
Nie żądny zaszczytów, nie wystawiał się naprzód 
nigdy i tam się, tylko wkładał, gdzie widział, 
że może oddać takie usługi, jakich nikt inny nie 
odda".

W Słowie p. Antoni Zaleski tak pisze 
między innemi:

Z instytueyj publicznych, które do życia 
powołał, istotnie ukochanem i najszczodrzej jego 
kieszenią uposażonem, było Muzeum przemysłu 
i rolnictwa. Można śmiało powiedzieć, że ś. p. 
Ludwikowi Krasińskiemu zawdzięcza ono nie­
tyłko swoje powstanie, ale i byt, skoro, jak nam 
z kompetentnego źródła wiadomo, na ten cel w 
ciągu lat kilkunastu przeszło 100.000 rubli 
wydał. On to tworzy pocichu, własnym kosztem, 
przy owem Muzeum, na jedną prostą wzmiankę 
redaktora Gazety Rolniczej, stacyę oceny na­
sion, a następnie stacyę doświadczalną w Ursy­
nowie ; on daje inicjatywę całemu szeregowi 
najrozmaitszych wystaw specjalnych przy temżo 
Muzeum i nader gorliwie się niemi zajmuje; on 
wzDawia pomysł wydania Wielkiej Encyklope- 
dyi rolniczej, subskrybując na nią znaczną kwo­
tę; on wreszcie jest pierwszym prezesem war­
szawskiego oddziału Towarzystwa popierania 
handlu i przemysłu i to prezesem tak gorliwym 
i pracowitym, że bywa na posiedzeniach wszyst­
kich sekcyj i swoim zwyczajem, obejmując by­
stro ogół spraw, bacznie wnika w szczegóły, 
wgląda we wszystko, wszystkiem się zajmuje, 
co przy naturze i rozległości jego zajęć jest 
wprost fenomenalnem. To też strata ś. p. Lu­
dwika Krasińskiego jest i dla Muzeum i dla 
Oddziału wprost niepowetowaną, a ciężką szkodą 
publiczną.

Niezwykłej miary i talentu mówca, ś. p. 
Ludwik Krasiński miewał rzadko możność roz­
winięcia tej swady, tego artyzmu słowa, nawet 
giestu. które, zwłaszcza gdy improwizował przy 
wytrawności sądu i głębszych poglądach, czy­
niły zeń oratora szerokiej europejskiej skali. 
Kto go jednak pamięta przemawiającego n. p. 
na wyborach Towarzystwa kredytowego ziem­

skiego w Płocku, którym przewodniczył w ro­
ku 1890, ten nie zapomni wrażenia, jakie spra­
wiły iście parlamentarne wywody, ujęte w wy­
kwintną polszczyznę, a czyniące złudzenie, iż 
ma się przed sobą wytrawnego debatera Anglii.

Pogrzeb ś. p. hr. Ludwika Krasińskiego 
odbędzie się w Warszawie, we środę, o godzinie 
11 i pół z kościoła św. Krzyża, a we czwartek 
w Krasnem, gdzie przewiezie zwłoki nadzwyozaj- 
ny pociąg kolei nadwiślańskiej.

Przedwczoraj członkowie warszawskiego od­
działu Towarzystwa pcp. przem. i handlu odbyli 
nadzwyczajne posiedzenie, na którem uchwalono: 
iż oddział weźmie gremialny udział w pogrzebie 
swego prezesa; że wszystkie sekeye złożą na 
trumnie wieńce; że pamięć ś. p. Ludwika będzie 
publicznie uczczoną na jednem z najbliższych 
posiedzeń ogólnych oddziału, który nadto urzą­
dzi specjalne nabożeństwo żałobne.

Testament ś. p. Ludwika Krasińskiego 
jest złożony u mecenasa Lucjana Wrotnowskiego.

— Z o b se rw a to ry u m  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 24 kwietnia. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe d. 23 kwietnia do 12 w południe d. 24 
kwietnia b. r. mieliśmy wiatr zmienny z południa 
o średniej prędkości 2 6 m/sek, niebo lekko za­
chmurzone, a powietrze miernie wilgotne (54 
proc. wilgotności względnej). Opad, deszcz chwi­
lowy; wysokość opadu 0'6 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-14‘0°C., najwyższa +22 '0°C . wczoraj popołu­
dniu, najniższa -j-6'4°C. dziś w nocy.

Dobę mieliśmy przeważnie pogodną, wczo­
raj popołudniu około godziny 5 upadł chwilowy 
deszcz.

Zniżka barometryezna 740 do 745 mm. 
znajdowała się na Islandyi; zwyżka 770 do 
765 mm w środkowej Rossyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
766'0 mm.

Prognoza na dobę 25 kwietnia bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie połu­
dniowo-zachodni o średniej prędkości 3 m/sek., 
średnia temperatura pozostanie około —{—] 4°G., 
niebo będzie prawie czyste, a względna wilgo­
tność powietrza około 50 proc. Opadu nie będzie.

— Dla Lubiany. Wiedeńskie Towarzy­
stwo ratunkowe otrzymało od bezimiennego ofia­
rodawcy 1000 zł. na rzecz mieszkańców Lubiany, 
dotkniętych trzęsieniem ziemi.

— Wycieczka cyklistów do Kon 
stantynopola. Z Wiednia otrzymaliśmy wczo­
raj wieczorem następującą depeszę : Zamierzona 
wycieczka welocypedystów z Wiednia do Kon­
stantynopola, w której mieli wziąć udział także 
zagraniczni cykliśoi, została odłożona do sposo­
bniejszej pory. Kierownicy wycieczki otrzymali z 
Ministerstwa spraw zagranicznych zawiadomienie, 
iż ambasador austryacki w Konstantynopolu radzi 
zaniechać podróży, gdyż stosunki bezpieczeństwa 
publicznego są w Turcyi tego rodzaju, że amba­
sada nie może udzielić żadnej rękojmi za powo­
dzenie przedsięwzięcia.

— Zmowa ceglarzy w Wiedniu.
W poniedziałek rozpoczął się strejk w kilku oe- 
gielniach, dotychczas nieobjętych bezrobociem.

W cegielniach, położonych w wiedeńskim 
okręgu policyjnym, nie został spokój nigdzie za­
kłócony. Gromada strejkującyeh usiłowała wtar­
gnąć do jednej z cegielni, aby zmusić pracują­
cych robotników do przyłączenia się do strejku. 
Policja przeszkodziła temu zamiarowi, przyczem 
nie przyszło do żadnego starcia. W dzielnicy 
FaYoriten odbyło się zgromadzenie, mające na 
celu nakłonienie drobnych rękodzielników do 
wspierania strejkującyeh robotników ceglarskich. 
Komisarz rządowy rozwiązał zebranie, wskutek 
podburzającej przemowy jednego z przywódców 
robotniczych, Reumanna. Wybuchła z tego po­
wodu hałaśliwa scena. Sala jednak opróżniła się, 
zanim przybył zawezwany posterunek wojskowy.

W Heiligenstadt 200 ceglarzy powróciło 
do roboty; w inuych miejscowościach zmowa Dwa 
dalej.

— W cytadeli warszawskiej powiesił
się policmajster radomski, Kiryczenkow, uwię­
ziony pod zarzutem zbrodni sprzeniewierzenia.

— Obłęd fanatyczny. Tryesteński 
dziennik 11 Popolo, opisuje wyskok fanatycznego 
szału, który napadł w Barcoli pewnego Pawła 
Lipschiitza, izraelitę, licząeego lat 34, urodzonego 
w Koschtolo, na Węgrzech. Pełnił on obowiązki 
magazyniera w fabryce Gara i Blau. W chwili, 
gdy w kościołach katolickich odprawiano nabo­
żeństwo wielkoczwartkowe, zjawił się w kance- 
laryi swoich pryncypałów i wziąwszy kawałek 
papieru, wyrysował na nim czerwonym atramen­
tem wizerunek Chrystusa. Następnie udał się na 
dziedziniec, zrobił krzyż z drzewa i przybił na 
nim rysunek. Krzyż umieścił na podstawie i za­
palił dwie świece, poczem nabił kulą karabinek 
Flauberta i wystrzelił do krzyża. Nie mając 
drugiego ładunku, rzucił się ze wściekłością na 
krzyż, zaczął go łamać, deptać nogami i wy­
krzykiwać: „Oto Chrystus Kralla, ja go zabi­
łem". Krall jest jednym z robotników w fabryce, 
a Lipschntz go nienawidził. Obecni robotnicy 
udali się do najbliższego posterunku żandarme- 
ryi i dowódcy opowiedzieli tę scenę ohydną. 
Wiadomość o tej zbrodni rozeszła się szybko po

„(lazeta Lwowska,, z dnia 25 kwietnia 1895,



mieście. Ludność dotknięta do żywego, chciała 
sobie sama wymierzyć sprawiedliwość i żandarmi 
ledwo ją mogli uspokoić. Lipschiitz widząc co 
się święci, poszedł do proboszcza Cernego i prosił 
o opiekę, grożąc, że się zabije, jeżeli go przyjdą 
aresztować. Popołudniu oddał się jednak sam w 
ręce żandarmeryi; odwieziono go w zamkniętym 
powozie do więzienia. Mieszkańcy Barcoli dotąd 
nieuspokoili się i żądają na świętokradcę kary 
wyjątkowej.

Notatki literacRo-artystyczne.
Eepertoar teatralny. Dziś, we środę, 

po raz pierwszy „Bal Maskowy*, komedya w 8 
aktach Bissona.

Jutro, we czwartek, po raz drugi „Bal 
maskowy",

W piątek nie będzie przedstawienia.

Koncert Teodora Pollaka, odbędzie 
się we czwartek, dnia 25 b. m. w sali Domu 
narodowego z następującym programem: Schu­
mann „Carnayal", Chopina) „Prelude", b) „Etu- 
de“, c) Schumann, Czajkowski ,,Pieśń bez słów", 
Pollak fantazya z „Carmen" (nowość), Niewia­
domski a) „Romans", b) „Valse caprice", Strauss- 
Tausig „Caprice", Pabst parafraza na motywach 
z opery „Onegin" Czaj ko wsk ego.

Aleksander Michaux, jeden z tych, co 
mimo obcego nazwiska nawskróś są Polakami, 
poeta znany pod pseudonimem „Mirona", zgasł 
w sile wieku (lat 54) w Warszawie, w dniu 22 
kwietnia. Polski ten Heine, posiadał umysł wy­
jątkowo wrażliwy, naturę nerwową, zapalną i 
namiętną — nic więc dziwnego, że każdy za­
wód lub radość silnie odczuwał, że odzwiercia- 
dlało się to w jego ulotnych wierszowanych pe­
rełkach, że jednak sił zasób coraz się zmniejszał 
i w końcu cnoroba — zanim ducha wyzionął — 
na czas dłuższy wytrąciła mu pióro z drżącej 
ręki. To było właśnie powodem, iż od lat kilku 
nie spotykaliśmy prawie jego przybranego na­
zwiska na szpaltach Karyera Warszawskiego, 
w którego redakcyi od 1867 roku zasiadał, gdzie 
też znaczną część płodów swego pióra ogłaszał. 
Spuściznę literacką zmarłego stanowią trzy zbiorki 
p. t.: „Pieśni" (1867), „Fantazye" (1870) i 
„Poezye" (1885)

P .  Grot, wielki aktor francuski, pożegnał 
się onegdaj z publicznością po 50-letniej chlubnej 
pracy na deskach Komedyi francuskiej. Wystąpił 
on w jednym akcie dramatu Wiktora Hugo p. t.: 
„Król się bawi", następnie ukazał się jako Fal- 
staff w scenie z „Henryka IV", przerobionej 
przez p. Vacquerie. Na zakończenie deklamowano 
wiersze H. Bornier, na cześć jubilata. Z Gotem 
znika jedna z chwał francuskiego teatru; był on 
najznakomitszym przedstawicielem komicznych 
postaci Moliera, w repertoarze zaś współczesnym 
stworzył on całe wspaniałe galerye figur sceni­
cznych, zwłaszcza w sztukach E. Augiera; jego 
mistrzowski typ mieszczanina francuskiego n. p. 
pan Poirier, pozostanie nieśmiertelny. Got usunął 
się nieodwołalnie w zacisze życia prywatnego; 
jest to spokój zaszczytnie i dobrze zasłużony.

Dzieło Najd. Arcyksięcia

M n c t t ł  F e r im l ł  i'Me.
(T agebuch m einer Reise um  die Erde. 1892 
b is 1898. E rs te r B and. A lfred Holder, k. u. k. 
Hof- und U n iy e rs ita ts-B uchhand ler. W ien, 1895).

Oczekiwany z tak ogólnem zaintereso­
waniem pierwszy tom dzieła Najd. Arcy­
księcia Franciszka Ferdynanda d’ Este, za­
wierającego opis podróży Jego ces. i król. 
Wysokości na około świata, już wyszedł z 
pod pras drukarskich. W najbliższych dniach 
dzieło to pióra Arcyksięcia, stojącego fcr k 
blisko Najw. Tronu, dzieło pełne nader zaj­
mujących opowiadań i głębokich spostrzeżeń 
a o wiele przerastające treścią zwyczajne opisy 
podróży, — rozrzucą księgarze po całym 
świecie i wszyscy będą mogli zaznajomić się 
z tym utworem, tak niepospolitym a tak peł­
nym wytwornej prostoty. Pierwszy tom obej­
muje opis podróży Najd. Arcyksięcia z Trye- 
stu do Sydney; opis ten mieści się w 22 
rozdziałach, z których każdy ozdobiony jest 
u wstępu i końca winietami ołówka arty­
sty Ludwika Jana Fischera (reprodukowanemi 
w znanym zakładzie Angerera i Goschla w 
Wiedniu). Trzy karty oraz tabelaryczny prze­
gląd podróży ułatwiają zoryentow anie się 
w jej opisie.

Szczególnym urokiem tej książki jest 
to, że umożliwia ona przypatrzenie się z bli­
ska pewnemu okresowi życia Najd. Arcy­
księcia. Jak Dostojny Autor powiada w kró­
tkiej przemowie do dzieła, celem, który so­

bie wytknął w tej podróży, była nauka. Od 
młodości podróżował Najd. Arcyksiążę wiele ; 
zwiedził wzdłuż i w szerz Europę a poznał 
w podróży także kraj Faraonów, Syryę i Pa­
lestynę. „Rozmaitość i pierwotność wrażeń 
odczuwanych na widok krajów, ludzi, sto­
sunków i przedmiotów, uczyły mię — mówi 
Dostojny Autor — sprawiały mi zadowolenie, 
dawały mi rozkosz. To też nic dziwnego, że 
wcześnie obudziła się we mnie chęć do po­
dróży, że w biegu lat nieustannie coraz po­
tężniej się rozwijała a w końcu dojrzała, za­
mieniając się w życzenie, abym mógł odbyć 
podróż na około świata.... Nie ciekawość, 
która goni turystów po kuli ziem skiej; nie 
wyłączne zamiłowanie do myśliwstwa, cho­
ciaż już ono samo przez się pozwala podró­
żnikowi nieustannie stykać się z pierwotnem 
życiem na łonie przyrody; nie pragnienie, 
bym po drugiej stronie Oceanu mógł podzi­
wiać oryginalny koloryt lub egzotyczny prze­
pych; nie to wszystko spowodowało mię, 
żem niemal przez rok cały zdała pozostał 
od Ojczyzny. Tem, co mnie do tego skłoniło, 
było dążenie, abym z osobistego zwiedzenia 
innych części świata, z przypatrzenia się 
obcym formom państwowym i urządzeniom 
społecznym, z zetknięcia się z odległymi lu­
dami i ludźmi, z zagraniczną kulturą i za 
granicznymi obyczajami, zyskać mógł naukę, 
a z oglądania obcej przyrody i jej niewyczer­
panych uroków7, abym mógł czerpać rozkosz. 
Na otwartem morzu i na stałym lądzie; w 
książęcych pałacach i w7 ubogich chatkach; 
w stolicach i w dzikiej puszczy; w bujno 
zarośniętych dolinach i na odsłoniętych wzgó­
rzach znalazłem to, czego szukałem. Powró­
ciłem, bogaty w doświadczenie, w rzadką 
zdobycz, w zbiory. Od samego początku 
podróży robiłem sobie codziennie no­
tatki, aby utrwalić wszystkie te najróżnoro­
dniejsze wrażenia, które mną owładały i aże­
bym mógł kiedyś w późnym jeszcze wieku 
napowrót odtwarzać sobie i karmić się tem, 
co zachwycało mię za lat młodych. Przytem 
wiodła mię jednak także myśl o tych, któ­
rzy w Ojczyźnie tylko przebywali. Zmuszeni 
wyrzec się bezpośredniego, niezrównanego 
uroku obrazów, jakie się przedemną przesu 
wały, mieli oni otrzymać — chociaż tylko 
słabe — wynagrodzenie w tem, iż pośrednio 
daję im brać udział w7 moim pochodzie na 
około świata, gdy ofiaruję , im me notatki. 
Oto dziennik mej podróży oddaję moim Dro­
gim i Przyjaciołom. Zawiera on to, com wi­
dział, przeżył, przemyślał, nauczył s ię ; — 
liczy on na to, że u tych, dla których jest 
przeznaczony, znajdzie tę miarę zaintereso­
wania, jaką mogą natchnąć życzliwość i 
przyjaźń."

Ten ściśle prywatny charakter dzieła 
przeznaczonego dla kółka najbliższych przy­
jaciół i Rodziny — jakiem być miało pier­
wotnie — zachowało ono także i dzisiaj, gdy 
Najd. Arcyksiążę dał się odprowadzić od my­
śli wydania ograniczonej tylko liczby egzem­
plarzy, a pozwolił na rozpowszechnienie dzieła 
i na oddanie go całej czytającej publiczności. 
W tym jednak właśnie pierwiastku osobi­
stym, w tym pełnym indywidualności sposo­
bie pisania, tkwi szczególny urok i specyalna 
wartość dzieła.

Styl dzieła Najd. Arcyksięcia jest pe­
łen prostoty, niewyszukany, wolny od wszel­
kiej sztuczności a za to jasny i dobitny. Z 
wielkiem życiem i z niezwykłą plastycznością 
kreśli Najd. Autor obrazy przyrody, opisuje 
przygody myśliwskie i maluje oryginalne, tak 
odmienne od zwykłych u nas wrażenia, ja ­
kich doznawał na olśniewających jaskrawym 
przepychem dworach azyatyckich lub wśród 
pstrej rzeszy wschodnich narodów.

Podróż Najd. Arcyksięcia rozpoczęła się 
w grudniu r. 1892. W dniu 15 grudnia t. r. 
opuścił Jego ces. i król. Wysokość na pokła­
dzie jednego z najpiękniejszych statków ma­
rynarki austro-węgierskiej, mianowicie na po­
kładzie krążownika „Cesarzowa Elżbieta" port 
Tryestu; powrót do Austryi nastąpił dopiero 
w jesieni roku 1898. Najd. Arcyksiążę udał 
się mianowicie z Japonii do Kalifornii, prze­
jechał w poprzek stały ląd Ameryki i przez 
Ocean Atlantycki powrócił do Europy na po­
kładzie francuskiego parowca „BretagneA, 
Począwszy od Japonii podróżował Najd. Ar­
cyksiążę incognito, co dało mu w Ameryce 
nieoszacowaną sposobność przypatrzenia się 
rrajowi i ludziom tak, jak oni przedstawiają 
się bez wszelkiej pozy.

Opis jednak tego wszystkiego zawierać 
oędzie dopiero tom d ru g i; tom pierwszy o- 
pisuje bowiem — jak już wspomnieliśmy — 
podróż Najd. Arcyksięcia do chwili przyby­
cia do Sidney. Pierwsze karty dziennika po­
święcone są opisowi odjazdu z Wiednia i 
wstąpienia na pokład „Cesarzowej Elżbiety" 
w Tryeście. Z Tryestu, przez kanał Suezki, 
przybył Jego ces. i król. Wysokość w d. 5 
stycznia do Ceylonu; był to właściwie pierw­
szy etap w podróży Najd. Arcyksięcia. Po­
dobnie, jak później w Indyach, także i tutaj 
wystąpiono na powitanie Najd. Arcyksięcia 
w uroczystych pochodach, które dały sposo­
bność rozwinąć cały przepych wschodni. 
Sześciodniowe, obfite w rezultat polowanie 
na słonie w dżunglach Kalawewy, zakończy­
ło pobyt Najd. Arcyksięcia na uroczej wy­

spie, zkąd Najd. Arcyksiążę udał się na po­
kładzie „Cesarzowej Elżbiety" wprost do In- 
dyj angielskich, do Bombayu.

Jeżeli już pobyt w Bombayu, w tem nąjwa- 
żniejszem centrum handlu Indyj angielskich, 
dał Najd. Arcyksięciu sposobność do zazna­
jomienia się z wielu osobliwościami świata 
indyjskiego, to'’ przewyższył w tym kie­
runku pobyt Jego ces. i król. Wysokości na 
gościnnym dworze nizama Haiderabadu. Po 
licznych podróżach i zwiedzeniu wielu wy­
bitnych miast w Indyach, udał się Najdost. 
Arcyksiążę z Kalkutty koleją górską Siliguri- 
Dardżiling w głąb pasma Himalajów, roz­
koszując się po drodze przepysznym: wido­
kami tych gór, wznoszących się o wiele po­
nad 8000 metrów, a do 8000 metrów wyso­
kości pokrytych tropikalną wegetacyą ! Przy 
każdym zakręcie, przy każdym załomie oka­
zują się tam nowe obrazy, nowe widoki; ol­
brzymie, wiele tysięcy metrów liczące prze­
paści, otw erają się tuż koło toru, o stopę lub 
dwie od drogi, którą się podąża!

Z majestatycznego świata olbrzymich 
gór przybył Najd. Arcyksiążę do Benares, 
świętego miejsca religii Hindusów. Z Agry, 
niegdyś rezydencyi Mogoła, zwiedził Najdost. 
Arcyksiążę przy spobności pewnej wyprawy 
myśliwskiej terytoryum maharadży Bhartpu- 
ru, gdzie Najd. Arcyksiążę po raz pierwszy — 
jak opowiada — w życiu zaznał przyjemno­
ści polowania.... z okien wagonu. Na polo­
waniu w okolicy Siriski, na terytoryum ma­
haradży A lwaru, położył Najdost. Arcy­
książę celnym strzałem pierwszego wspania­
łego tygrysa. Z kolei zwiedził Najd. Arcy­
książę rzadko tylko przez podróżnych odwie­
dzane terytorya Dżodpur i Dżajpur i żywo 
kreśli odniesione tam wrażenia myśliwskie, 
oraz obrazy urządzonych na cześć Najdost. 
Arcyksięcia uroczystości.

Dla miłośników polowań a prawdziwą 
biesiadą jest rozdział następny. Z wielkiem 
życiem i w sposób niezwykle interesujący 
kreśli on przygody myśliwskie Najd. Arcy­
księcia w czasie trzytygodniowego Jego po 
bytu na terytoryum Nepalu.

Powróciwszy do Kalkutty, wsiadł Najd. 
Arcyksiążę napowrót na pokład „Cesarzowej 
Elżbiety", aby podążyć do Singapore. Opu­
szczając Indye, kreśli Dostojny Autor głębo­
kie i urocze wrażenia, jakie pozostawiły w 
nim dni przeżyte w tym kraju. W podróży 
z Singapore do Jawy, przebył statek, wiozący 
Jego ces. i kroi. Wysokość, równik. Najdost. 
Arcyksiążę opisuje w sposób nader barwny 
tradycyjne uroczystości żeglarzy przy pr/eie- 
żdzie przez Ekwator.

Podczas pobytu na wyspie Jawie, ba­
wił Najd. Arcyksiążę w Batawii, w Buiten- 
sorg, był nad kraterem wulkanu Papadajan 
i w wielu drobniejszych miejscowościach. 
Barwnie opisuje tu Najd. Arcyksiążę intere­
sujące polowanie, urządzone na cześć Do­
stojnego Gościa przez miejscowego władcę, 
w okolicy miasteczka Garut, polowanie peł­
ne prawdziwie oryginalnego kolorytu. — Z 
Jawy udał się Najd Arcyksiążę do Austra­
lii, zatrzymując się po drodze dłużej na wy­
spie Thurdsday. Bez wypadku, szczęśliwie 
odbyła się podróż pomiędzy wschodniem wy­
brzeżem Australii, a ławicą korali, otaczają­
cą tu wybrzeże lądu w odległości 80 kilo­
metrów a na 1200 kilometrów długości. 
W dniu 15 maja zarzucił statek „Cesarzowa 
Elżbieta" .kotwicę w Sydney; opis tego mia­
sta rozpocznie też dom drugi, którego —■ po­
znawszy niezwykle interesujący tom pierw­
szy — z tem większem zajęciem oczekiwać 
będą teraz szerokie koła czytającej publi­
czności. Tom ten ukaże się w ciągu bieżące­
go lata.

Z  X z 1 c > 3 r  s % d . O T 7 7 “e j -

Wiedeń, 28 kwietnia.
( Telegram Gazety Lwowskiej).

Trybunał odmówił żądaniu obrony, ażeby 
małżonkę Eichingera przesłuchano jako świadka.

Po przeprowadzonej rozprawie przedłożył 
trybunał sędziom przysięgłym sześć pytań, a to 
w kierunku morderstwa, podstępu, rabunku, nie­
poczytalności, kradzieży i sprzeniewierzenia.

Przysięgli odpowiedzieli na pytanie co do 
morderstwa 12 głosami tak, —  na pytanie co
do podstępu 12 głosami nie, — na pytanie co
do rabunku 12 głosami tak, — na pytanie co
do niepoczytalności 8 głosami nie, — na pyta­
nie co do kradzieży 12 głosami tak, — na py­
tanie co do sprzeniewierzenia 12 głosami nie.

Na podstawie tego werdyktu skazał try­
bunał Eichingera na śmierć przez powieszenie. 
Obrona zrzekła się wszelkich dalszych środków 
prawnych.

(Morderstwo i rabunek).
Przed trybunałem sądu przysięgłych we 

Lwowie rozpoczęła się dziś rozprawa ostateczna 
przeciw Michałowi Greczyle o zbrodnię morder­
stwa i rabunku. Trybunałowi przewodniczy rad­
ca Hayderer; wotanci radcy Frank i Herasy 
mowicz. Protokół prowadzi hrabia Baworowski. 
Oskarżenie wnosi zast prokuratora Łukowski.

Przedmiotem oskarżenia jest znany mie­
szkańcom Lwowa fakt, zaszły w d. 19 lutego 
b. r. Michał Greezyło, liczący lat 81, służący, 
który od 1 stycznia do końca tego miesiąca peł­
nił obowiązki stróża domu przy ul. Garncarskiej 
1. 8, pod pozorem, jakoby mu się od chleboda­
wczym Ludwiny Kasprzykiewiczowej należała 
reszta niewypłaconego wynagrodzenia, przyszedł 
do mieszkania tejże chlebodawczym, upatrzywszy 
porę, w której ona ciężko chora, (cierpiała od 
wielu lat na raka w żołądku i tuberknły), była 
w domu sama; że zamknąwszy za sobą drzwi 
od kuchni na klucz, wszedł dc pokoju sypialnego 
i tam chorą, leżącą w łóżku, małą poduszką, (t. z. 
jaśkiem) udusił, poczem przetrząsnąwszy pugi­
lares swej ofiary, zabrał z niego 4 korony 
i 25 ct Według oskarżenia morderca po doko­
naniu czynu udał się do dalszego pokoju w któ­
rym, jak mu to pewnie wiadomem być musiało, 
ś. p. Kasprzykiewieżowa przechowywała pie­
niądze, w celu zabrania obfitszego łupu, —  ale 
spłoszony nawoływaniem sąsiadki p Kozaureko- 
wej i ruchem w domu, umknął, zabrawszy tyl­
ko jeszcze z kuchni flaszkę wódki, którą umy­
kając jednak na schodach w pośpiechu upuścił.

Równocześnie oskarżoną jest Antonina Łu- 
kasiewiczowa, licząca lat 35. z którą Greezyło 
żył w konkubinacie o w7spółuczestnictwo w ra­
bunku. Według zeznań Greczyły bowiem, Łuka- 
siewictowa natychmiast po czynie dowiedziała 
się z ust Greczyły, że zamordował Kasprzykie - 
wieżową i że pieniądze, które jej dał na zaku 
pno rozmaitych potrzeb domowych (wiktuałów, 
drzewa opałowego i t. p.) pochodzą z dokona­
nego rabunku; ona mimo tej świadomości nie- 
tylko pieniądze przyjęła, ale nadto, gdy agenci 
policyjni, śledzący za mordercą, wypytywali j ą , 
gdzie mieszka Greezyło, podała,r-że kochanek jej 
nie nazywa się Greezyło lecz Łukasiewicz i 
wogóle starała się zatrzeć ślady mordercy. Wia­
domo, że mordercę schwytano na drugi dzień 
wieczorem, w ten sposób, że jeden z agentów 
policyjnych przebrany za kobietę przytrzymał 
Greczyłę na schadzce z jego kochanką w pew­
nym szynku przy ul. Sobieskiego.

Obronę Greczyły prowadzi dr. Tenner, 
Łukasiewiczowej dr. Kamiński. Do rozprawy za­
wezwano 17 świadków, a to męża zamordowa­
nej, p. Kasprzykiewicza, rewidenta rachunkowe­
go c. k. Namiestnictwa, p. Kozaurekową, są­
siadkę zamordowanej, służbę domową oraz 
wiele osób ze sfer, w których Greezyło przed 
morderstwem i po tem się obracał. Jako rze­
czoznawcy sądowi zasiadają pp. dr. Lachowicz i 
dr. Chomin.

Podsądny Greezyło, typ pospolity lokaja, 
o tw7arzy obrzękłej, ospowatej, wysłużony woj­
skowy, wdowiec, ojciec jednego dziecka tłóma- 
czy się w ten sposób, że przyszedł do chlebo­
dawczymi bez złego zamiaru, a jeno upomnieć 
się o zaległą należytość w kwocie 1 zł. S. p. 
Kasprzykiewiczowa, przyjęła go jednak jak naj­
gorzej, „hańbiła" go obelżywymi wyrazami, co 
go do takiej doprowadziło passyi, że uderzył 
ś. p. K. kułakiem w nos, wskutek czego ona 
padła na łóżko na wznak, a z ust jej krew 
wybuchła. "Wówczas — opowiada Greezyło — 
przeląkłem się, pobiegłem do kuchni po wodę 
celem odratowania pani, a ponieważ chciałem 
wszystko „pocichu" zrobić, iżby nikt się nie 
dowiedział, że uderzyłem panią, zamknąłem 
drzwi od kuchni na klucz, aby nikt nie wszedł. 
W przerażeniu wielkiem, wybiegłem z kuchni 
znowu do pokoju, zapomniałem o wodzie tylko 
jaśkiem „przytuliwszy" go do ust pani obtar­
łem krew. Potem otworzyłem okno, wychodzące 
na ulicę i chciałem wyskoczyć oknem, ryzykując 
nawet życie (działo się to na 1 piętrze) po na­
myśle jednak, wróciłem do kuchni, tu chwilę 
„zdrzemnąłem się" a usłyszawszy iż w domu 
wszystko się „uspokoiło", otworzyłem drzwi i 
wybiegłem na ulicę. Greezyło utrzymuje, iż po­
szedł upominać się o pieniądze przymuszony 
ostatecznością, gdyż nie miał służby, ani za­
robku i wraz z dzieckiem i kochanką nie miał 
co jeść.

Dodać wypada, że opowiadanie podsądnego- 
wyżej przytoczone, jest wersyą odbiegającą od 
zeznania, złożonego w śledztwie, gdzie najwy­
raźniej przyznał, że natychmiast po wejściu do­
mieszkania ś. p. Kasprzykiewiczowej, zamknął 
drzwi wchodowe na klucz. Jest to moment, wska­
zujący na powzięty z góry zamiar morderstwa i 
rabunku, według ułożonego planu. Wskazywać 
się na to zdają też rozmaite wyrażenia się Gre­
czyły przed czynem i po czynie. Wedle zeznań 
świadków, miał Greezyło, mówiąc o swej chle­
bodawczym, odgrażać się wobec rozmaitych ludzi 
słowami: „Zobaczycie, co ja jej zrobię" — a 
gdy po czynie stróż Depiak, u którego mieszkał, 
opowiadał mu „nowinę", krążącą po mieście, że 
na ulicy Garncarskiej zamordowano gospodynię 
Kasprzykiewiczową, odezwał się Greezyło: „Bo­
daj Pan Bóg dał zdrowie temu, co to zrobił".

D zisiaj całe przedpołudniow e posiedzenie 
zajęło p rzesłuchanie oskarżonego, który stanowczo 
zaprzecza zam iaru m orderstw a. Oskarżony tw ier­
dzi w reszcie, że chlebodawczym  jego, ży ła  jeszcze 
w chw ili, kiedy on um knął z jej m ieszkania.

Dalszy ciąg rozprawy dziś popołudniu o 
godzinie 4.

Rozprawa rozpisaną została na dwa dni.
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Powzięta jednomyślnie i wśród żywych 
oklasków przez zjednoczoną lewicę niemiecką 
na wczorajszein jej posiedzeniu rezolucya, o 
której pokrótce doniosła już wczorajsza de 
peszą opiewa: „Wobec rozmaitych wydarzeń 
i zjawisk z ostatnich czasów i ze względu, ż< 
polityczne i ekonomiczne zadania koalicy 
muszą być spiesznie spełnione, zgromadzenie 
daje wyraz przekonaniu, że zjednoczona le 
wica niemiecka powinna niezłomnie obsta­
wać przy swych wolnomyślnych i narodowrych 
zasadach, utrzymując ścisłą jedność stronni 
ctwa w parlamencie i po za parlamentem.

Jednocześnie wyraża stronnictwo zu 
pełne zaufanie swemu doświadczonemu przy 
wódcy Panu Ministrowi skarbu dr. Plenerowi 
oraz daje wyraz nadziei, że Rząd urzeczywi­
stni całkowicie główne zasady programu z 23 
listopada 1893 r .“

Wiosenna parada załogi wiedeńskiej 
przed Najj. Panem odbędzie się 27 bm.

W Ministerstwie wyznań i oświaty, ze­
brała się w Wiedniu w dniu 22 b. m. cen­
tralna komisya dla spraw nauki przemysło­
wej. Obradom jej przewodniczył szef sekcyi 
hr. Latour, a brali w nich udział między in 
nymi: hr. Włodzimierz Dzieduszycki, dr. Fer 
dynand Weigel i dr. Józef Wereszezyński.

Wobec pogłosek, jakoby w decydują­
cych kołach niemieckich liczono się z możli­
wością cofnięcia projektu ustawy przeciw 
stronnictwom przewrotu, podnosi Nordd. Allg. 
Ztg ., że przedłożenie projektu opiera się na 
uchwale rządów związkowych. Kwestya co­
fnięcia poprzedniego postanowienia rady związ 
kowej nie jest na porządku dziennym. Rzą­
dy mają nadzieję, że dalszym obradom w 
parlamencie powiedzie się nadać projektowi, 
już wskutek obrad komisyi znacznie prze­
kształconemu, tę formę, któraby odpowiadała 
zamiarom, zakreślonym przez rząd przy wnie­
sieniu ustawy.

Jak wiadomo, projekt rządowy w pier­
wotnej swej formie zwracał się głównie prze­
ciwko tak zwanym politycznym przestępstwom 
i odnosił się przeważnie do obrony państwo­
wych i monarchicznych urządzeń. Natomiast 
komisya, nie chcąc iść za rządem , przero­
biła w myśl centrum ustawę w duchu obro­
ny społeczeństwa, wprowadzając do projektu 
surowe postanowienia przeciwko agitacyi, 
zmierzającej do obalenia religii i rodziny.

Prasa liberalna tymczasem dopatrzyła 
się w uchwałach komisyi zamachu na wol­
ność sumienia, na swobodę nauki i rozpo­
częła najgwałtowniejszą agitacyę przeciwko 
nowemu projektowi. Wszystkie dzienniki te­
go kierunku przepełnione są artykułami o 
przewadze „klerykałów" i wzywają rząd do 
stanowczego odrzucenia zmian, projektowa­
nych przez komisyę.

Jakie następstwa pociągnęłoby za sobą 
odrzucenie przez parlament całego projektu — 
trudno odgadnąć. Rozwiązanie parlamentu 
byłoby o tyle niebezpiecznym eksperymen­
tem, iż mogłoby sprowadzić silniejszy jeszcze 
niż w obecnej Izbie zastęp opozycyi.

W ostatnich właśnie dniach odbyły się 
w dwóch okręgach wybory uzupełniające do 
parlamentu; w Passau kandydat centrum po­
konał wszystkich swoich przeciwników ogro­
mną większością głosów; w Eisenach kandy­
dat wolnomyślny otrzymał większość wzglę­
dną i nie ulega wątpliwości, że zwycięży 
przy wyborze ściślejszym. Przeciwnie, kandy­
daci narodowo-liberalni czyli bismarckowscy, 
otrzymali daleko mniej głosów, niż przy wy­
borach powszechnych.

Książę Henryk, brat cesarza Wilhelma, 
admirał marynarki przedsięwziął w towa­
rzystwie kilku komendantów okrętów, pierw­
szą przeprawę przez kanał północno-wschodni 
na pokładzie statku awizowego „Jagd.“ Sta­
tek ten jest pierwszym okrętem wojennym 
niemieckim, który przepłynął kanał.

Do Petersburga przybyło onegdaj nad­
zwyczajne poselstwo bucharskie.

Rada państwa, jak donoszą dzienniki, 
będzie roztrząsała wkrótce projekt zmiany 
etatu zarządu dóbr państwa w Królestwie 
Polskiem.

Potwierdza się wiadomość o odwołaniu 
z Belgradu długoletniego tamtejszego posła 
rossyjskiego p. Persianiego. Niewiadomo do­
tąd, kto będzie jego następcą.

Były prefekt policyi w Sofii Łukanow 
został ponownie aresztowany. Oskarżony jest 
on o to, iż przez pastwienie się spowodowmł 
śmierć jednego z trzech braci Tufekcziewa, 
którego po zamordowaniu ministra Belczewa

uwięziono. Aresztowanie Łukanowa nastąpiło 
na żądanie sędziego śledczego z powodu 
skargi brata zmarłego dawniej w więzieniu 
Tufekcziewa. Nieprawdziwa jest w zupełno 
ści pogłoska, iż aresztowanie Łukanowa na 
stąpiło na żądanie ministra spraw wmwnę 
trznyeh. Łukanow wniósł rekurs przeciw 
uwięzieniu i żąda, aby go wypuszczono na 
wolność za kaucyą.

Dekretu, rozwiązującego parlament wh> 
ski, oczekują w Rzymie na dzień 2 maja 
Rrzymski Trybunał kasacyjny zajmował się 
w poniedziałek rozpatrzeniem rekursu Gio- 
littego w sprawie wytoczonego mu procesu 
Prokurator oświadczył, iż dla wyjaśnienia nie­
których kwestyj potrzebnem jest wysłucha­
nie zdania Izby deputowanych, zanim wdro 
żone zostanie postępowanie sądowe; co do 
innych kwestyj kom petentneini są władze są­
dowe, Obrońca Giolittiego obstawał przy swo- 
jem twierdzeniu, że władze sądowe nie są 
kompetentne do rozstrzygnięcia żadnej kwe- 
styi i że interweneya Izby jest niezbędnie 
potrzebną. Wyrok zapadnie dzisiaj.

W Paryżu odbył się bankiet Towarzy­
stwa austro-węgierskiego dobroczynności, na 
którym prezydował ambasador hr. Wolken 
stein. Przy deserze wygłosił on toast, który 
wywarł najkorzystniejsze wrażenie, najpierw 
wychylił on kielich na cześć Najj. Pana „o- 
wego największego pracownika w swoim kra­
ju", a następnie dodał te słowa: „Patrzcie 
naokoło siebie, patrzcie się na to wspaniałe 
miasto, wszędzie ujrzycie najpomyślniejsza 
rezultaty pracy niestrudzonej i ciągłej. I  ten 
piękny kraj miał swoje dni smutku, ale to 
pewne, że Francya znalazła w pracy pocie­
chę i tę siłę potrzebną do oparcia się roz 
paczy i do przebycia chwil żałoby i nie 
szczęść." Wszystkie dzienniki z wielkiem 
zadowoleniem zapisują słowa hr. Wolken- 
steina.

We Franeyi rozpoczynają się sesye rad 
departamentalnych, są to ostatnie przed wy­
borami. W czerwcu odbędą się wybory poło­
wy rad. t j trzech tysięcy radców departa­
mentalnych. Pomiędzy nimi jest 140 depu­
towanych, 68 senatorów i dwóch ministrów.

TELEGRAMY G A M  LWOWSKIEJ
Wiedeń, 24 kwietnia. Wiener Ztg. o- 

ełasza : Pan Minister sprawiedliwości prze­
niósł adjunktów sądów powiatowych . Lucyl- 
ana K m i c i k i e w i c z a  z Krakowa do Mo­

ścisk, Dyonizego Stanisława H a y d e r a  z 
Kossowa do Czorlkowa. Jana N i e w i d ­

ki  e g o  z Baligrodu do Niżankowic, Tytu 
sa Augusta S a w c z y ń s k i e g o  z Tłustego 
do Jarosławia, Karola D a w i d o w i c z a  z 
Bursztyna do Rudek, Teofila W a s y a n o w i -  
c z a ze Zborowa do Gródka, Aleksandra K o- 
z ł o w s k i e g o  z Kossowa do Baligrodu, 
Henryka K a p i s z e w s k i e g o  z Niżanko 
wic do Birczy, Stanisława B r o d o w i e z a  z 
Tut do Halicza, Aleksandra Ł y s i a k a  z Są­
dowej Wiszni do Glinian, Józefa Franciszka 
K u n t z e  z Mielnicy do Krakowea, — z przy­
dzieleniem go do sądu powiatowego w Mo­
ściskach — i Juliana D a w i d o w i c z a  ze 
Skałatu do Delatyna.

Pan Minister zamianował adjunktami 
sądowymi adjunktów sądów powiatowych: 
"loryana M a l i n o w s k i e g o  w Jarosławiu 
dla Stanisławowa, Oresta S a l a m o n a  w 
w Łące dla Sanoka i Jana ze Żdżar Ż d ż a r -  
s k i e g o  w Glinianach dla Złoczowa.

Dalej zamionawał Pan Minister adjunk­
tami sądów powiatowych auskultantów : Wło­
dzimierza Jana K u l c z y c k i e g o  dla Turki, 
Waleryana Mikołaja H o s z e k a  dla Skałatu, 
Tadeusza W o r o n i e c k i e g o  dla Sądowej 
W iszni, Tadeusza Franciszka Z a k r z e w  
s k i  e g o  dla Mielnicy, Karola S m o l n i e -  
k i e g o  dla Grzymałowa, Felieyana Tadeusza 
P a p  a r ę  dla Bursztyna, Jana F e d y n k i e -  
wi c z a  dla Łąki, Jana Bronisława H a w l a  
dla Mielnicy, Stanisława O b e r t y ń s k i e g o  
dla Nadwornej, Mieczysława Ignacego W i s z ­
n i e w s k i e g o  dla Kossowa, Tadeusza Zy­
gmunta L i s s a  dla Kut, Ryszarda H e s s e  
dla Budzanowa, Adolfa N e u m a n n a  dla 
Kosowa, Maksymiliana R i t t i g s t e i n a  dla 
Zborowa i dr. Michała K o n i u s z e c k i e g o  
dla Tłustego.

Wiedeń, 24 kwietnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych Rząd wniósł 
prócz projektu ustawy w sprawie uwolnienia 
od podatku domowo - czynszowego budowli, 
dokonanych w Przemyślu w celach komuni­
kacyjnych i zdrowotnych, także projekt usta­
wy, zawierającej postanowienia o ochronie pu­
bliczności przed oszukańczera zachwalaniem 
ofiarowanych jej do sprzedaży towarów pod 
względem ich jakości i ilości.

Dep. Hohenwart, Kuenburg i Zaleski 
przedstawiają wniosek nagły, wzywający Rząd, 
aby przeprowadził w jak najkrótszym czasie 
rozpoczęte zbadanie szkód, zrządzonych trzę­

sieniem ziemi w Karyntyi i Styryi, oraz aby 
w drożył rozległą akeyę pomocniczą i prze­
znaczył jeszcze w ciągu bieżącej sesyi od po- 
wiedni zasiłek pieniężny.

Dep. bchwegel stawia wniosek nagły 
wzywający Rząd, aby wniósł projekt ustawy 
w sprawie ulg podatkowych przy budowach 
i przebudowlach, jakie się okazały koniecz- 
ue wskutek trzęsienia ziemi.

Dep. Hohenwart i Schwegel popierają 
nagłośfi wniosków, którą Izba jednogłośnie 
Przyj§ła. _ b

. w  ciągu merytorycznych obrad nad 
wnioskami nagłymi przedstawia hr. Hohen­
wart grozę katastrofy, zaznaczając, że nie 
Idziego chwilową pomoc, ale o całą przy­
szłość kraju. Szkody wynoszą miliony. Krai 
nie może wiele zdziałać. Tylko państwo jest 
w stanie tak wielkie zadanie opanować. 
Mówca prosi o przyjęcie, jeśli możliwe, 
jednogłośnie wniosku. {Żywe oklaski).

Fan Minister spraw wewnętrznych margr. 
Bacąuehem, dziękuje za uznanie pełnej po­
święcenia pracy władz cywilnych i wojsko­
wych. Mówca stwierdza, że Rząd uczynił 
wszystko, aby przeprowadzić skutecznie akcyę 
ratunkową. (Żywe oklaski).

Dep. Russ kreśli rozpaczliwy stan Lu­
biany. Dep. Kuszar wzywa Pana Ministra 
skarbu, aby urzędnikom państwowym udzielił 
dodatki subsysteneyjne. Dep. Klun wywodzi 
ze właściciele domów w Lublanie nie są w 
możności odbudować własnerai siłami uszko­
dzonych domów. Z pomocą musi przyjść pań­
stwo. To samo odnosi się także do innych 
miejscowości. Dep. Ferjanciez zaznacza, że 
Rząd winien postarać się o zniżenie taryfy 
przewozowej dla materyałów budowlanych 
Dep. Fosnjak wzywa Rząd, aby roztoczył 
opiekę nadodbudowaniem kościołów w pewnej 
liczbie gmin styryjskich.

Izba uchwaliła jednogłośnie wnioski na­
głe o akcyi ratunkowej z powodu trzęsienia 
ziemi, oraz wniosek Schwegla.

Dep. Kaizl i towarzysze przedłożyli na­
gły wniosek, w którym żądają aby Izba wy­
raziła swoje niezadowolenie z powodu zanie 
harna pizez Rząd, jak  się to pokazuje z o- 

swpadczenia, które złożył na poniedziałkowem 
posiedzeniu komisyi budżetowej Pan Minister 
handlu hr. Wunnbrand, proponowanej wielkiej 
akcyi upaństwowienia kolei. Dep. Kaizl uza­
sadniając nagłość wniosku powiedział: Skut­
kiem niebacznego, bez żadnego przygotowa­
nia kroku jaki uczynił Rząd, niemniej skut­
kiem tego, że to, co zamierzał zdziałać, ry- 
“hlej cofnął niż rozpoczął, powaga Rządu zo­
stała ciężko skompromitowana i Rząd ten 
stał się współwinnym w spekulacyach gieł­
dowych spowodowanych wiadomością o upań­
stwowieniu kolei prywatnych. Wśród oklasków 
z ław młodoczeskich i antisemitów zalecał 
mówca przyjęcie wniosku nagłości a to dla 
ochrony powagi Rządu, moralności ekonomi 
cznej i ekonomicznych interesów ogółu lu­
dności.

Pan Minister dr. P l e n e r  oświadczył, 
iz z powodu nieobecności w Izbie P. Mini 
stra handlu, czuje się w obowiązku zabrać 
głos i odeprzeć stanowczo także w imieniu 
I ana Ministra hr. Wurmbranda podniesione 
przeciw Rządowi zarzuty. Za doniesienia 
dziennikarskie nie można składać odpowie­
dzialności n a p .  Ministra handlu, który nigdy 
nie powiedział, że zawarcie układu z koleją 
mi prywatnemi jest bliskie, lecz tylko przy 
gotowywał powoli opinię publiczną na to, że 
w toku jest wielki plan. Nie winien też te- 
rau P. Minister handlu, że w rokowaniach 
z Węgrami zaszły trudności i okazały się 
różnice, które stanęły na przeszkodzie zawar­
ciu z Towarzystwami kolei prywatnych for­
malnego układu. O wniesieniu przedłożenia 
już w czerwcu nie było mowy; byłoby to wręcz 
niemożliwem. W postępowaniu P. Ministra 
handlu niepodobna dopatrzeć się jakiejbądź 
sprzeczności, niedawał on też żadnych ściśle 
określonych przyrzeczeń.

Zarzut, że na Rządzie cięży odpowie­
dzialność za wyśrubowywanie kursów jest 
niesprawiedliwy; w zarzucie tym nie ma 
słowa prawdy. (.Huczne oklaski). Wszak i 
pruska akcya upaństwowienia kolei za cza­
sów Maybacha stała się przyczyna ogromnej 
zwyżki kursów w Berlnie, a przecież nikt za 
to nie napadał na rząd. I my także nie mo­
żemy pozwolić, aby nas niesłusznie atakowa­
no. (Oklaski).

Pan Minister apelował do wszystkich 
uczciwie i trzeźwo myślących ludzi i dodał, 
źe nie ma najmniejszego powodu łączyć Rzą­
du lub P. Ministra handlu, którego prawy i 
nieskazitelny charakter oceniają jego nawet 
przeciwnicy, z podbijaniem kursów giełdo­
wych.

Nie ma żadnego powodu do potępiania 
w czambuł akcyi Pana Ministra handlu; od­
powiada to zresztą życzeniom większości Izby, 
aby przedłożenia w sprawie upaństwowienia 
kolei, weszły na stół parlamentu dopiero w 
następnym okresie sesyi parlamentarnej; wte 
dy bowiem będą mogły być roztrząsane spo­
kojnie i rzeczowo. (Żywe oklaski i brawa).

Dep. Lueger oświadcza, że jeśli chodzi 
o osobistą honorowość Pana Ministra handlu, 
gotów jest każdej chwili wystawić jej świa' 
dectwo, skarży się jednak na „niedobre rze­

czy," o których pisały zagraniczne dzienniki 
niemieckie. Jeżeli koalicya odrzuci nagłość 
wniosku, runie wśród pogardy poważnych lu ­
dzi. — Za te słowa udziela Prezydent dep. 
Luegerowi nagany.

Dep. Russ oświadcza w imieniu swego 
stronnictwa (zjednoczonej lewicy niemieckiej) 
oraz Polaków, konserwatywnych i lewego 
centrum, że w odroczeniu akcyi w sprawie 
upaństwowienia kolei nie widzą żadnego po­
wodu dawać Rządowi votum nieufności.

Dep. Kramarz przemawia za wnioskiem 
p. Kaizla. Zdaniem jego jedynym tytułem 
sławy dla koalicyi jest to, że akcye kolei 
państwowych osiągnęły kurs 430 zł.

Dep. Steinwender krytykuje w sposób 
bardzo ujemny stanowisko Węgier w tej 
sprawie, nazywając je impertynencyą. (Pre­
zydent Izby wytyka mówcy użycie takiego 
wyrazu o zaprzyjaźnionym rządzie.) Mówca 
stanowczo spodziewa się, że upaństwowienie 
przyjdzie do skutku.

Dep. Kaizl pozostaje przy swem zda­
niu, że Rząd jest współwinnym w agitacyi 
giełdowej. O jakieś chciwe zamiary nie ob­
winia i opozycya ani Rządu, ani P. Ministra 
handlu.

Przy głosowaniu odrzucono nagłość zna­
czną większością głosów. Wniosek będzie 
traktowany regulaminowo.

Następne posiedzenie Izby we czwartek.
Wiedeń, 24 kwietnia. Neues Wiener 

Taglbatt zaznacza, że w zupełności zgadza 
się na wczorajszą uchwałę ziednoczonej le­
wicy niemieckiej (Patrz „Ostatnia poczta" 
Przyp. Red.). Użyte w tej uchwale o Panu 
Ministrze skarbu dr. Plenerze słowa: „wy­
próbowany przywódca", nadają manifestac.yi 
zjednoczonej lewicy niemieckiej charakter 
szczególnie serdeczny. Wczoraj oznajmiono 
głośno Panu Ministrowi, że pozostał głową 
swego stronnictwa. W ten sposób klub raty­
fikował uroczyście to, co ogłosił wiec miast 
niemieckich w Czechach w minionym tygo­
dniu. Nikt nie potrzebuje wzbijać się w am- 
bicyę, że z większą wiernością i z głębszem 
przekonaniem potrafi postępować, niż „wy­
próbowany przywódca", nikt nie mógłby le­
piej od niego godzić interesów niemieckości 
z interesami Państwa. Któż wątpiłby o nim ? 
Nikt, nawet ci, którzy dla chwilowego efektu 
udają powątpiewających.

Wiedeń, 24 kwietnia. Wczoraj popo­
łudniu odbyło się bardzo liczne zgromadze­
nie członków zawiązanego w Wiedniu komi­
tetu pomocy dla ludności Lubiany dotkniętej 
trzęsieniem ziemi. W zgromadzeniu wziął 
udział też Prezydent Izby deputowanych br. 
Chlumecky i wielu deputowanych. Prezydent 
prowizorycznego komitetu radca Dworu Suk- 
Ije w przemowie swej wyraził się: „Zasługa 
inicyatywy w dziele pomocy przypada sercu 
Państwa którego Kraina zawsze wiernie się 
trzymała; zasługa ta przypada rezydencyi 
Monarchy dla której obrony nasi przodkowie 
bez wahania mienie i krew poświęcali".

Zgromadzenie wśród grzmiących okla­
sków wybrało hr. Hohenwarta przewodni­
czącym i postanowiło ogłosić odezwę do mie­
szkańców Wiednia, wzywającą do przystępo­
wania do komitetu.

Wiedeń, 24 kwietnia. P. Minister 
spraw wewnętrznych zarządził podjęcie ak­
cyi zbierania w całej Austryi składek na 
rzecz dotkniętych trzęsieniem ziemi mie­
szkańców Krainy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 24 kwietnia 1895, godzina 10 

minut 35. Akcye kredytowe 396‘65, Akcye 
kolei państwowej 428'25, Akcye tytoniowe 
243' — , Anglo-austryackie 169-50, Unionbank 

—, Południowej 105 25, Renta papierowa 
-•— , Akcye banku dla krajów koronnych 

284 50, 4-prc. listy zastawne banku krajowe­
go 97 75, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 98 15, Napoleondor — •—, Rubel 
papierowy — , 4-prc. węgierska renta 
złota —■—, za 100 marek 59 80. Usposo­
bienie słabe.

Wiedeń, 24 kwietnia 1895 r. godz. 2 
minut 45. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
82-60, Węgierskie akcye kredytowe 459-50, 
Akcye anglo-austryackie 169'—, Akcye ban­
ku Union 328'— , Akcye kolei Południowej 
105-— , Losy tureckie 83-80, Akcye kolei 
państwowej 426‘—, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieekiej 334-—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98-20, 
Akcye tytoniowe 268*—, Węgierskie obli­
gacye indemnizacyjne 98-15, Akcye kolei 
Elbetal 288-50, Akcye banku dla krajów 
koronnych 283-75, 4-proeentowa węgierska 
renta złota 128*50, Akcye banku związkowe­
go 163-30, Rubel papierowy P3P25 , W ę­
gierska renta papierowa 99 25, Kredytowe 
ziemskie 5551— , Kredyty 395-25, Rimamu- 
rania 268-—. Usposobienie spokojne.

Odpowiedzialny Redaktor Adam KreCllOWieCfci.
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Ruch pociągów kolejowych

ważny od 1. maja 1894 r. według ezasu środkowo-europejskiego.

D o  L w o w a
przychodzą:

Z Krakowa, (Berlina, 
Wrocławia, W iednia) 

Z Warszawy . .
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od % do włącznie 3% 

Z Muszyny - Krynicy i 
Z Chabówki p. Tarnów 
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od 
25/e do włącznie *%) 

Z Muszyny-Kryniey p.
Stryj . . . . .

Z Nadbrzezia i Tarno­
brzega .....................

Z fodi rołoezysk i Bro­
dów (na dw. główny) 

Z Podwołoezysk i Bro- 
dów(na dw. Podzam.) 

Z Suczawy . . . .
Z Kimpolunga . .
Z Badowiee . . .
Z Berhoinetu n. S.

Czudyna . . . .
Z Nowosielicy . .
Z" Słabody rungurskiej 

kopalni . . . .
Z Husiatyna przez Ha­

licz ...........................
Z Czortkowa przez Ha

lic z ...........................
Z Bełżca, Sokala Jaros. 
Ze Sokala . . . .
Z Ławowezego (Pesztu 

Miszkolca, Szerenesa 
Munkasea, Chyrowa i 
Stanisławowa przez
S t r y j ) .....................

Ze Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bo­
rysław ia przez Stryj 

Ze Skolego i Stryja

P o c i ą g
pospieszne

2-12

1-58
9-40
9 4 0
9 4 0

9 40 
9-40

940

940

5-25
5-25

5-25

9-29

918

o e i ą g i 
osobowe
I

1-00
1-00

9-00

8-34

9-10

8-45
7-37
7-37
7-37

7-37

610
610

1210

610

545

5-19
12-27

134

2-02
8-47

12-27
4-45
4-45

1210

900
900

900

685

6-85

685

685

Z e L w o w a
odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia, Berlina) 

Do Warszawy . . .
Do Muszyny-Kryniey i 

Chabówki p. Tarnów 
lub Bzeszów 

Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów (tylko 
od % do włącznie *%) 

Dc Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów . .

I  a. Muszyny - Krynicy 
przez Stryj . . . 

Do Nadbrzezia i Tar­
nobrzegu . . . .  

Do Podwołoezysk i Bro­
dów (z dw, głównego) 

Do Podwołoezysk i Bro­
dów (z dw. Podzam.) 

Do Suczawy . . .
Do Czortkowa przez 

Halicz . . .
Do H usiatyna przez 

H a lic z . . .
Do Słobody rungurskiej 

kopalni 
Do Nowosieliey 
Do Berhomethu 

i Czudyna . . .
Do Badowiee . . .
Do Kimpolunga . .
Do Sokala . . . .
Do Bełżca Sokala Jaros. 
Do Borysławia p. Stryj 
Do Ławoweznego (Mun­

kasea, Szerentsa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­
rowa przez Stryj).

Do Stanisławowa przez
S t r y j .....................

Do Skolego, Hrebenowa 
i Chyrowa p. Stryj 

Do Stryja i Skolego

S.

P o c i ą g i
pospieszne

2-24

6-22
6-15

6-15

6-15

615 
6-15 
6-15

10.10
1010

1010

P o c i ą g i
osobowe

U W A G A .

1010

2-44

2-55

4-50
4-50

450

45 0

9-40

10-04
10-15

10-15

10-15

9.20
9-16
5-40

9-40

9'50

9-50
3-05

10 35

710

10-20

10-47
2-25

2-25

6'5t>
65

6-55

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
■zają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 

•5 min. 59 rano.
Czas średnio-europejski różni się od ezasu 

lwowskiego o 36 m in u t; 12'00 czas średnio-europej­
ski =  12-36 czas lwowski. j

W  biurze informacyjnem c. k. austryackieh 
kolei państwowych we W iedniu (I. Johannesgasse 
29) jakoteź w biurze informacyjnem e. k. austryae- 
fcich kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3, Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie- ,
szonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i j
przewozowych. I

Hotei „Erzherzog Oarl“
Wiedeń, Kiirntnerstrassc,

H otel ten nerwszorzędny, zupełnie odno­
wiony z elektryeznem oświetleniem, wspania­
łymi salami restauracyjnymi i jadalnemi — 
chambres particuk.ies, winda osobowa, łazien­
ki, telefon i wszelkie inne komfortowi odpo­

wiednie wymogi. 436
P a k o j e  o d  zł. 1 .5 0  i  w y ż e j .  

Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, pi­
wnice w stare wina rozlicznych gatunków za­
opatrzona. Szw ecliackie i  pilzueńskie m ie­
szczańskie piwo, usługa nader szybka a ceny 

umiarkowane.
Przez P. T. Gości z Polski nader uczęszczany.

Nadesłane.

2-55
645

9-50

710

710

108e

1030

10-80

10-30,

Dr. Stanisław Dobiecki
otworzył kaneelaryę adwokacką we 
Lwowie, plac Bernardyński 1. 12.

532

Motel Yictoria (J,
Lwów, ulica Hetmańska obok placu Maryackiego,

najdogodniejsze, spokojne, centralne położenie.
Pokoje z pościelą od 80 et. 110Z4£TTi Air-7;-;

Dodatki, którymi chciano ulepszać San- 
tal, są najmniejszego praktycznego skutku, 
ilbowiena nie trzeba z nim łączyć kamforę 
ani Salol itd .. on sam wystarczy. Dawniej 
jak dzisiaj starzy i młodzież znajdują jedy­
nie skuteczny i szybki środek w S a n  t a l u  
Mi dy .  Nazwisko Midy jest wyryte na każ­
dej kapsułce. 514

Przyj eehali do Lwowa
j dnia 23 kwietnia 1895.
j Hotel Europejski,
j PP. Wł. Kański z Podlisok, W. Sawiezewski
' z Krakowa, Fr. W. Lange z Hamburga, S. Marmo- 

rsseh  z Kołomyi, N. Urbanowski z Poznania, S 
, Bbkm z Pesztu.

| Wystawy i Muzea.
i ---------------

j — Muzeum imienia Dzieduszyekich
j  przy ulicy Teatralnej i. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do l i  przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 8. Wstęp wolny.

— Muzeum imienia Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 8 do 5 po 
południu.

Cenjjlł lim tĘ  My handlowej
Lwów, dnia 24. kwietnia 1895.

1. A kcye za sz tukę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Inl.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 

Banku hip. gai p» 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbarni, Bzeszów po 200 zł.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hip. 5 pre. w. a. w 40 1.

„ 5 prc. w. a.
wylosowane z 10 pre. premią 

Banku hip. 4% pre. los. w, 50 1. 
Banku kr. 4% pre. w. a. los. w 5 1.

„ 4 pre. w. a. „ w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 0

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. ® 

los w 41% lat 
4 pro. w. a. los.w 56 1.

. i—i
3. L isty  dłużne za 100 zł. e= 

Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 
(daw. 5 pre. 2% pre. w. a.

Ogól -ol. kred. Zakład dla G. i B. o 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 la t ^

4. OhHgi za 100 zł.
Ir di mniz. gal. 5 pre. m. k. N 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. ® 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. 
Pożyczki kr. o prc. w. a. . . .

n A1/* Pr e- w. a. . .
n n A „ „ . .
„ „ 4 pro. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarski ’ ..........................
N a p o le o n d o r ................................
P ó łim p e ry a ł.....................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

i m y ś lo w e j.
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et
222 - 225 -
332 - 337 -
450 - 460 -
210 - — —
200 - 203 -

100 50 101 20

110 30 111 -
100 80 101 50
101 20 101 90
97 75 98 45

98 50 99 20

98 - 98 70
97 80 98 50

98 30 99 -
102 - 102 70
102 - 102 70
105 50 — -
100 70 101 40
97 80 98 50
98 10 98 80
26 75 28 75
42 - — —

5 71 5 81
9 68 9 78

10 - — _
l 2 8 . - 1 3 3 .-
1 30.% 1 31-%
59 50 60 20|

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 22 kwietnia 1895.

D łu g  państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad .................................... 101.65 101.85
l u t y - s i e r p i e ó .................................... 101.60 101.80

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e  101.70 101.90
kwieeień-październik . . . .  101.70 101.90 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 or. 152.— 155.— 
„ „ 1860 po 5C0 zł. wa. 5 pr. 159.— 160.—

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 164.25 165.25
„ 1864 po 10C zł. . . . 1 9 8 .-  199 -
„ 1864 po 50 zł. . . . 1J8 — 199 —

Benty Com. po 42 litr. austr. . . —.— — .—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre.  .....................160.— 161.—
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 124.05 124.25 
Benta koronna 4 pr. za 200 k. . 101.55 101.75

2. Oblig-acye indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

B u k o w in y ..........................................  —.— —.—
G a l i e y i ................................................—.— —.—
Niższej A u s t r y i ................................ 109.75 —.—
S ied m io g ro d u .....................................—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 98.70 99.70

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 sł. emit. zł. 169.— 169.50 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 393.— 393.50 
Niższo-austr. Tow. eskont.po500 zł. 900.— 920.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. ban. d. h .ip r z .a z l .  200wpl.40 pr. —.— — .—
Gal. zakł. kred. ziem. i 200 zł. . —.— —.—
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 230.50 281.10 
Bank austro-węgi.erski a 600 zł. . 10S6 — 1090.— 
Kol. A lbrechta 200 zł. w srebrze . —.— —
Austr. Tow. żegl. par. Aun.po500zł.mk. 578.— 579.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. ink. —.— —.—
Kol. Bzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3645 — 3655.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 331.- 333.—
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 141.75 142.50
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 210.75 211.75

4. L is ty  zastaw ne losowane.
0

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1................................ —.— —.—

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1.........................................  99.90 100.70

„ . „ „ „ 3. pr. 118—  118.7 S
„ . „ „ 3 pr. em. 1889 118 75 119.50

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 p r . — —.—
„ „ „ „ „ ,.w 201. 7 pr. — ——
„ „ „ „ „ „w 361. 6 pr. ——  —.—

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . —.— ——
„ „ „ „ „po 4 pr.w  411. wyl. 98.50 ——
„ „ „ „ po 4% pr. w
62 latach zwrotne .  .....................  98.50 —.—

Banku kraj. 4% p:>\ wa. los w 51% 1. 101.— 101.60
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ............... —.— —.—
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 f. wyl. 101.40 —.—
Banku aust. węg. 4% pr . . . . 100.30 100.80
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5. p r.......................................... 101.40 —.—
„ wyl. 4% pr. 101.40 101.70

„ „ „ „ w 41 1. wyl.
po 4. pre .............................................. 99.50 100.50

5. Oblig-acye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.—
Tow. kol. żel. Bzeszów-Tarnów (w ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.50 101.50
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/0 101.35 103.35

; po 100 zł. „ 1887 „ - . -
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4% p r.......................... ..... — ——
detto (Jarosław-Sokal) —.— —,—

p a c ą  żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 94.20 95.20
z r. 1884 . . 99.50 100.50
z r. 1866 . .
z r. 1872 . . ——  —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 1J0.50 111.50
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 150.75 151.25

6. Losy.

Tnst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 201—  202—
Clarego po 40 zł. m. k........................  59—  60—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 150.— 160.—
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  —.— —.—
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. aw. 27—  28—
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. 23.75 24.75
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. aw. 63.— 64.50
Palflego po 40 zł. m. k ....................... 59—  60.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.— 18—

„ „ węg. „ po 5 zł. 11.20 12.—
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w......................................  24.50 ——
Salma po 40 zł. m. k ............................ 71.50 73.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  73.— 74.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw ) 42.75 46.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . 150.— ——

„ po 50 zł. a. w. 70.— —.—
W aldsteina po 20 zł. m. k ...................54.— —.—
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . ——  —.—

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n .....................—.— ——
F erlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— ——
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za ICO marek w. p. n. . . ——  —.—
Londyn za 10 ft. szt. . . . . .  122.60 122.85
P a r y ż ....................................................  48.57.5 48.65

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men............................ 5.77 — 5.79.—

,. pełnej w a g i ..........................  5.75.— 5.77.—
K o r o n a ...............................................—.—-— —.—.—
2 0 -fran k ó w k a ..................................... 9.73.— 9.74.—
Bosyjski p ó ł im p e r y a ł ..................... —— —  —— —
Talar zw iązkow y................................—.——  —.——
S r e b r o ................................................—— .- - —— —
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L i e y t a c y e ,
L. 81B1 (2787 3 - 3 )

W tutejszym Sądzie oobędzie się o go­
dzinie 10 rano w dniu 22 kwietnia 1895 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 20 maja 
1895 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności 1. 136 według wyk. hip. 35 księgi gr. 
gminy Uherce niezabitowskie Fedka Czor- 
neńkiego własnej na rzeez banku wzajem­
nych ubezpieczeń „Slavia“ w Pradze pto 
400 zł. a. w.

Cena wywołania 2133 zł.
Wadyum 213 zł. 30 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 28 czerwca 1894 weszli do hipoteki 
lub którymby niniejsza uchwała doręczoną 
być nie mogła, ustanawia się kuratoremjadw. 
dr. Ozarkiewicza w Gródku.

Gródek, 31 grudnia 1894.

L. 20198 (275? 3— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 6 maja 1895 powyżej ceny sza­
cunkowej zaś w dniu 10 czerwca 1895 na­
wet poniżej takowej licytacya realności we­

dług wyk. hip. 131 ks. gr. gminy Peezeni- 
żyn Mirli vel MeiJi Dauger własnej na rzecz 
Towarzystwa kredytowego i oszczędności w 
Peczeniżynie pto 236 zł. z pn.

Cena wywołania 5900 zł. a. w.
Wadyum 590 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. re- 
gi.itraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych u stan a­
wia się kuratorem pana Henryka Szeib c. k. 
notaryusza w Peczeniżynie.

Peczeniżyn, 18 marca 1895.

H  903 _ (2758 3 - 3 )
Dn'a 8 maja i 8 czerwca 1895 o godz. 

10 rano odbędzie się w tut. sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż całych realności objętych 
wbl. 406, 607. 582 gm. kat. Kołodziejówka 
i połowy realności objętej wbl. 549 gm kat. 
Kołodziejówka dłużnika Jędrzeja Tomczuk 
syna Bartka własnych tudzież całej realno­
ści objętej whl. 848 gm. kat. Kołodziejówka 
Franciszki Tomczuk eórki Jędrzeja własnej 
w sprawie egzekucyjnej Antoniego Tomczu- 
ka przeciw Jędrzejowi Tomczuk synowi B art­
ka o zapłacenie 450 zł., 250 zł., 30 zł. z pn. 

Cena wywołania wynosi 1340 zł. 
Wadyum 134 zł.

Przy pierwszym terminie realność tylko 
za lub wyżej ceny wywmłania przy drugim 
także poniżej takowej sprzedaną będzie

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem adw. dr. Letza.

C. k. Sad powiatowy.
Skałat, dnia 24 lutego 1895

L. 5102 (2723 3—3)
C. k. Sąd powiatowy Rohatyński ogła­

sza. że przeprowadzi w swem zabudowaniu 
przymusową publiczną sprzedaż realności lk. 
22 w Babuchowie wedle wyk. hip. 1. 99 lej 
jgjb gminy w całości, zaś wedle wyk. 1. 98 
w połowie dłużnika Iwana Hałuszka syna 
Jacka własnej, na zaspokojenia wierzytelno­
ści Chaima Wolfa Weissbracba w kwocie 
119 zł. 201/, et. dnia 26 czerwca 1895 i dnia 
1 sierpnia 1895 o godzinie JO rano w bu­
dynku sądowym, na pierwszym terminłsaza 
lub wyżej ceny szacunkowej wynoszącej od­
nośnie do ciała hipotecznego objętego wyk.
I. 99 kwotę .1310 zł., zaś odnośnie do poło­
wy ciała hip. obejętego wyk. pip. 1. 98 kwotę 
160 zł. na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi za ciało hipoteczne 1. 
99 kwotę 131 zł., zaś za połowę ciała hipo- i

wwiffłBiriwmBnwamBsnMiniMwiinî iTiiMiiw rn— Bnnaggi

tecznego 1. 98 kwotę 16 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony Kaz. Abgarowiez w Rohatynie, 
Rohatyn, 3 kwietnia 1895.

L. 20956 (2773 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Reczeniżynie 

zawiadamia iż Celem zaspokojenia 27 rat po 
6 zł. i jednej 6 zł. 32 ct odbędzie się na, 
rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacji we Lwowie w 
tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż po­
siadłości lwh. 1077 gm. kat. Peczeniżyn obję­
tej dłużnika Michała Sokołyszyc własnej, w 
dwóch terminach mianowicie dnia 6 maja i 
10 czerwca 1895 każdym razem o godz. 10 
przed południ era.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony pan 
Henryk Szeib c. k. not. w Peczeniżynie.

Wadyum wynosi 97 zł. 50 ct.
Peczeniżyn, 21 marca 1895.



w
l

L. 14654 (2768 3— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawia Mozesa Jupitera przeciw Hryćkowi 
Wakalukowi pto 10 zł. w. a. ogłasza przy­
musową łicytacyę realności wykazem bipot. 
925 ks. gr. gm. kat. Ilince objętej dłużnika 
Hrycka Wakaluka własnej na 820 zł. w. a. 
oszacowanej w dniach 15 maja 1895 14
czerwca 1895 każdym razem w sądzie o go­
dzinie 10 przed południem odbyć się mającą, 
z tern, że na pierwszym terminie tylko wy­
żej lub za cenę szacunkową, zaś na drugim 
także niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo­
stanie.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i bliższe warunki są w tus. registraturze 
do przejrzenia.

Wadyum wynosi 82 zł.
Zabłotów, 30 stycznia 1895.

L. 13828 (2762 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Samuela Thau przeciw Iwanowi i 
Jełenie Charukom pto 300 zł. z pn. ogłasza 
przymusową łicytacyę realności wykazem h i­
potecznym 199 ks. gr. gm. kat. Zabłotów 
oojętej dłużnika Iwana Oharuka własnej na 
765 zł. oszacowanej w dniach 15 maja 1895 
i 14 czsrwca 1895 każdym razem w sądzie
0 godzinie 10 rano odbyć się rhąjącą, z tem, 
że na pierwszym terminie tylko wyżej lub 
za cenę szacunkową, zaś na drugim także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i bliższe warunki są w tus. registraturze 
do przejrzenia.

Wadyum wynosi 76 zł. 50 ct. w, a.
Zabłotów, 30 stycznia 1895.

L. 9897 (2725 2 - 8 )
G. k. Sąd powietowy w Sądowej Wiszni 

podaje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej Józefy z Golankiewiczów Bednarczy- 
kowej przsciw Agnieszce Monita i Janowi 
Golankiewiczowi o zapłacenie kwoty 4000 
zł. odt edzie się dnia 5 czerwca 1895 i 9 
rippą 1895 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w biórze Naczelnictwa sądu przy­
musowa sprzedaż realności w Sądowej Wi­
szni położonej wyk. hipotecznym 1. 1449 i 
1486 objętych tudzież połowy realności wyk. 
hip. 1. 1397 dłużników Agnieszki Monitowej
1 Jana Golankiewicza własnych,

Cena wywołania stanowi dla realności 
wyk. hip. 1486 ks. gr. gm. Sądowa Wisznia 
objętej, cenę szacunkową 603 zł. a. w., dla 
realności wyk. hip. 1. 1449 tejże księgi cena 
szacunkowa 1047 zł., dla realności wyk. hip.
1. 1397 tejże księgi cena szacunkowa 800 zł. 
dla wszystkich 3 realności łączna suma 1047 
zł. a. w.

Wadyum zaś 10 prc. łącznej sumy wy­
woławczej w sumie 195 zł. % ct.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 
ustanowiono c. k. notaryusza p. Włodzimie­
rza Stronczaka w Sądowej Wiszc> z substy- 
tucyą Szymona Torskiego z Sądowej Wiszni.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowa­
nia i wyciąg tabularny można przejrzeć w- 
tusąd. registraturze.

Sądowa Wisznia, 31 marca 1895.

L. 943 (2718 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy miej. delegow. w 

Sanoku podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 70 zł., 70 zł., 80 zł., 50 zł., 
100 zł., 50 zł. i 50 zł. wa. z pn. odbędzie 
się dnia 28 czerwca 1895 i 2 sierpnia 1895
0 godz. 10 przed południem w biurze Nr. 25 
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. k. 15 
w Prusieku położonej, wykazem hip. 1. 86 
ks. gr. tejże gminy objętej, dłużnika Michała 
Mindaka własnej, % części realności pod Ik. 
50_ w Prusieku położonej w'hl, 73 gm, Prusiek 
objętej dłużniczki Maryanny Wołk własnej
1 połowy realności również w Prusieku po­
łożonej, wykazem hip. 1. 188 ks. gr. tejże 
gminy objętej dłużników hipotecznych Józefa 
Guzka i małoletnich Feliksy i Pawła Guzków 
własnej.

Gen? wywołania realności whl. 86., 720 
zł., 1/3 realności whl. 7-3, 130 zł., zaś po­
łowy realności whl. 188, 450 zł. wa.

Wadyum 72 zł., 13 zł., 45 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

wierzyciela Szyji Fenika oraz dla tych wie­
rzycieli, którzyby po dniu 4 grudnia 1894, 
prawa zastawu uzyskali, lub tych którymby 
uchwała niniejsza względem dozwolenia li 
cytacyi, lub inne uchwały w tej sprawie wy­
dane z jakiegokolwiek powodu doręczone być 
nie mogły, ustanawia się na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo kuratorem ad acfum p. ad 
wokata dr. Łobaczewskiego, a p. adwokata 
dr. Bendla w Sanoku zastępcą tegoż.

Sanok, dnia 12 lutego 1895,

L. 19870 _ (2721 2 - 3 )
W dniach 7 czerwca i 9 lipca 1895 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie publiczna licytacya realności 
w Delatynie pod Ik. 982 położonej, whl. 
1030 ks. gr. gm. Delatyn objętej na zaspo-

„Gazeta Lwowska" Nr. 94 z

kojenie pretensyi gal. fund. prop. w kwocie 
15 zł. aw.

Cena wywołania 50 zł.
Wadyum 5 zł.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. Jana Drohomireckiego.

Protokół oszacowania i wyciąg hipote­
czny, oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tus. registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 20 lutego 1895.

L. 14796 (2822 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

galicyjskiego Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie przeciw 
Fedkcwi Rygajło o 24 rat po 6 zł. 50 ct. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie o go­
dzinie 10 rano dnia 9 maja 1895 tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 11 
czerwca 1895 także poniżej takowej przymu­
sowa licytacya realności pod lk. 95 w Siółku 
położonej wykazem hipotecznym 355 ks. gr. 
gm. kat. Siółka objętej.

Cena szacunkowa oraz wywołania 70 zł.
Wadyum 7 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiony kurator dr. Kazimierz 
Pawlikowski.

O, k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 28 stycznia 1895.

L. 14797 (2823 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej e. k. uprzyw. 

galicyjskiego Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie przeciw 
Pawłowi Maruszczakowi o 25 rat po 9 zł. 
75 ct. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
o godzinie 10 rano dnia 9 maja 1885 tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 11 
czerwca 189S także poniżej takowej przymu­
sowa licytacya realności pod lk. 28 w Siółku 
położonej wyk. hip. 1. 29S ks. gr. gm. kat. 
Siółko objętej.

Cena szacunkowa oraz wywołania 165 zł.
Wadyum 16 zł. 50 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tus. registraturze.

.Dla niewiadomych wierzy cieli hipotecz­
nych ustanowiony kurator dr. Kazimierz 
Pawlikowski.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 23 stycznia 1895.

L. 13209 (2810 2 —3)
W dniach 21 maja i 12 lipca 1895 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna licytacya 
realności w Dobrotowie położonej wyk. hip.
1. 471 księgi gr. gminy Dobrotów objętej, 
na zaspokojenie pretensyi Seliga Awnera w 
kwocie 15 zł. 70 ct. a. w. z pn.

Cena wywołania 230 zł.
Wadyum 23 zł.
Frzy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. adw. dr. Izydora Berlsteirjj

Protokół oszacowania, wyciąg hipotecz­
ny oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Dełaiyn, 27 marca 1895.

L 12723 _ "  (2811 2—3)
W dniach 21 maja i 4 lipca 1895 ka­

żdym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie nubliczna licytacya real­
ności w Lilii! płożonej wyk. hip. 1. 263 
księgi gr. gminy M h  objętej, na zaspokoje­
nie pretensyi Itzka Sohwartza w kwocie 26 
zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 265 zł.
Wadyum 26 zł. 50 ct.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono ilek san d ra  Czajkowskiego z. 
Delatyna.

Protokół oszacowania, wyciąg hipotecz­
ny oraz bliższe , warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 27 marca 1895.

L. 18494 (2813 2—3)
W dniach 24 maja i 28 czerwca 1895 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie publiczna licytacya realności 
wyk. hip. 1. 59 i 1/4 części realności whl. 
26 ks. gr. gm. Wierzbna objętych na zaspo­
kojenie pretensyi Jana Krokowskiego w kwo­
cie 50 zł.

Cena wywołania pierwszej realności wy­
nosi 300 zł. a drugiej realności 352 zł. 50 ct.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wy wo­
łam a .

Kuratorem niewiadomych wierzycieli

dnia 25 kwietnia 1895.

ustanowiono adw. dr. Segaia w Jarosławiu.
Protokół oszacowania i warunki licyta­

cyjne przejrzeć można w tus. registraturze, 
O. k. Sąd powiatowy.

Jarosław, 11 grudnia 1894.

L. 12873 (2744 2— 3)
W dniach 27 maja 1895 i 27 czerwca 

1895 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem odbędzie się w tet. e. kj,sądzie przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznej licy­
tac ji realncśbi wedle whl. 523 księgi 
gr. gm. kat. Bohorndczany Leiby WIBsera 
własnej w Rohorodczanach położonej, w celu 
ściągnięcia hależytośei w kwocie 182 zł. aw. 
z pn. na rzecz kasy zaliczkowej w Nadwornej 

Cena szacunkowa wynosi 365 zł, 
Wadyum 36 zł. 50 ct.
Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­

cunkowej realność powyższa na ostatnim ter­
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie, 

Resztę warunków licytacyjnych i proto 
kół oszacowania tej realności przejrzeć mo­
żna w tus. registraturze.

O. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodezany, 31 marca 1895.

L. 2063 (2776 3—3)
Niniejszem rozpisuje się łicytacyę 

w celu oddania w przedsiębiorstwo 
robót ziemnych i poszczególnych, w o- 
gólnych warunkach budowy robót mu­
rarskich z rusztowaniem przy budowie 
gmachu na umieszczenie c. k. Grimna- 
zyum w Drohobyczu.

* Plany, przedmiar, warunki ogóło- 
we i szczegółowe oraz wzór oferty 
przejrzane być mogą w tutejszym Ma­
gistracie.

Wadyum w wysokości 10 prc. 
od ceny przez przedsiębiorcę ofiarowa­
nej należy złożyć osobno w tut. kasie 
miejskiej a złożenie tegoż ma być po- 
twierdzonem przez Kasę miejską na 
kopercie ofertowej.

Oferty opieczętowane należy wnieść 
do tut. Magistratu najdalej do dnia 3 
maja 1895 o godzinie 5 po południu 
z uderzeniem której w obecności ubie­
gających się o przedsiębiorstwo nastą­
pi komisyonalne otwarcie i podanie do 
wiadomości wniesionych ofert.

Grmina miasta Drohobycza zastrze­
ga sobie prawo wolnego wyboru po­
między współubiegającymi a nawet nie- 
przyjęcia żadnej z wniesionych ofert.

Wszystkie roboty murarskie z wy­
jątkiem wypraw ścian, sufitów, fasady 
i sklepień schodów’, mają być ukoń­
czone do dnia 1 września 1895.

Ogółowe i szczegółowe warunki 
budowy zostaną również wyłożone do 
przejrzenia w Magistratach we Lwo­
wie, Krakowie, Stryju, Samborze, Prze­
myślu i Stanisławowie.

Z Magistratu 
w Drohobyczu, 19 kwietnia 1895.

L. 8249 (2781 2 - 3 )
Dnia 24 maja 1895 i dnia 7 ązerwca 

i895 każdym razem o godz. 10 rano odbę­
dzie się w tut. sądzie B. N. 9 publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności w P.krlicaeh 
położonej, whl. 107 tejże gra. objętej, dłu­
żnika Danka Nosala własnej w sprawie i na 
rzecz W ilhelma Yitousek i Georga Oalabek 
pto 24 zł. 44 ct. aw. z pn.

Cena wywołania 981 zł. aw.
Wadyum 10 prc.
Resztę warunków i protokół oszacowa­

n i  przejrzeć można w tusądowej reg istra­
turze.

G. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Przemyśl, 29 marca 1895.

L. 6652 (2828 2 —3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie rozpi­

suje niniejszem w sprawie egzekucyjnej To­
warzystwa wzajemnego kredytu we Lwowie 
przeciw Jakóbowi Sylwester a względnie 
jego spadkobiercom małoletnim Michalinie, 
Janowi i Stanisławowi Sylwester pto 104 
zł. z przynal. celem zaspokojenia tej pre­
tensyi 104 zł, z ph. przymusową publiczną 
sprzedaż 1/3 z połowy a następnie 131/864 
393/864 i 3/4 z 131/864 części drugiej poło­
wy realności pod lk. 2464/ł we Lwowie położo­
nej whl. 211. Dz. IY. ks. gr. miasta Lwowa 
objętej, wedle pozj 4, 6, 7, 8, 19 whl. 2).l 
IV1. Dz. poprzód Jakóba Sylwester a obecnie 
mał. Michaliny, Jana i Stanisława Sylwe­
strów własnych na dzień 16 maja lo f5  :i 
dzień 20 czerwca 1895 każdym razem o gd. 
l i  przed południem w sań rozpraw tegoż 
sądu.

Cena wywołania wynosi 474 zł. 09 ct, 
wal. austr.

Wadyum wynosi 100 zł.
Na pierwszym terminie zostaną powyż­

sze części realności tylko za cenę wywoła­
nia lub powyżej tejże, na drugim zaś także 
poniżej tej ceny sp zedane.

_ Akt egzekucyjnego oszacowania i wa­
runki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Dla wszystkich tych wierzycieli hipo­
tecznych sprzedać się mających części real­
ności, którymby uchwała łicytacyę rozpisu­
jąca lub jakakolwiek późniejsza, bądź wcale 
nie, bądź wczas doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby po dniu 1 stycznia 1895 jako 
dniu wydania wyciągu hip. na sprzedać się 
mających częściach realności prawa rzeczo­
ne nabyli, ustanowiono kuratora w osobie 
adw. dr. Henryka Szydłowskiego z substy- 
tucyą adw. dr. Tadeusza Szydłowskiego.

Lwów, dnia 23 marca 1895.

L  3194 (2803 2 - 3 )
O. k. Sąd powiat, miej. deł. w Nowym 

Sączu zawiadamia, że celem zaspokojenia 
pretensyi Sebastyana Wolaka w kwocie 137 
zł. z pn. odbędzie się w tymże sądzie licy­
tacyjna publiczna sprzedaż ciała hip. whl. 
14 gm. Wiatrowiee objętego Maryanny Fo- 
rysiowej własnego, dnia 24 maja 1895 i d. 
23 czerwca 1895 o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 30 zł.
Wyciąg hip., protokół oszacowania i wa 

runki licytacyjne można wr registraturze są­
dowej przejrzeć.

Nowy Sącz, dnia 5 marca 1895.

L. 707 (2759 3—3,
O. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 15 zł. 
aw. z pn. przez Herscha Weilera młodszego 
przeciw Fedkowi Mykitce synowi Gabryela, 
wywalczonej w b:urze I  sądu tut, w dniach 
14 maja i 18 czerwca 1895 o godz. 10 ra­
no przymusową łicytacyę realności dłużnika 
w Ostrowie położonej a w h. 1, 529 ks. gr 
tejże gm. objętej.

Cenę wywołania stanowi wsrtośó sza­
cunkowa 1590 zł. ąw.

Wadyum wynosi 159 zł. aw.
Na pierwszym terminie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej takowej sprzeda­
ną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. ustanawia się adw. dr. Jana Lityń­
skiego ze Szczerea.

Resztę warunków" licytacyjnych, wy­
ciąg hipot. i protokół oszacowania przejrzeć 
nioźna w tus. registraturze.

Szczerzec, 24 stycznia 1895.

L. 15619 ~  (2765 3—| |
O. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włość, w litw . we 
Lwowie przeciw Pawłowi Krutofist wzglę­
dnie tegoż spadkobiercom małoletnim Mi­
chałowi, Serafinie i Koźmie Krutofistom o 
126 zł. 31 ct. wa. odbędzie się dnia 15 
maja 1895 i dnia 14 czerwca 1895 zawsze 
o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż real­
ności dłużników małol. Michała, Serafiny i 
Kożmy Krutofist własnej whl. 1602 gminy 
Rożnów objętej.

- Fena wywołania 900 zł.
Wadyum 90 zł.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury.

Zabłotów, dnia 30 stycznia 1895.

L. 15705 (2764 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Berła Beinischa i tow. przeciw Iwanowi 
Stefiuk i tow. o 76 zł. 4 ct. wa. odbędzie 
się dnia 15 maja 1895 i dnia 14- czerwca 
i.895 zawsze o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż a) realności, dłużnika Iwana Stefiuk 
Jakowa własnej, whl. 296 gm inyO leszków  
objętej i b) realności dłużnika Iwana Bege- 
ja w łasnej,|whl. 348 gm. Oleszków objętej.

Cena wywołania ad a) 200 zł., zaś ad 
b) 100 zł.

Wadyum ad a) 20 zł., zaś ad b)
10 zł.

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury.

Zabłotów, 31 stycznia 1895.

L. 2179  ̂ (2827 1— 3)
O. k. Sąd miejsko delegowany w Wa­

dowicach ogłasza, iż celem zaspokojenia pre- 
tensyi Wadowickiej kasy oszczędności w kwo­
cie 1015 zł. z pn. odbędzie egzekucyjną 
sprzedaż przez publiczną łicytacyę realność! 
Iwh. 43 gm. kat. Woźnik objętej, W incen­
tego, Julii, Wojciecha i Maryanny Janików 
własnej, w dniu 28 maju 1895 o 10 rano 
ty li*  za lub powyżej, zaś w dniu 28 czerw­
ca 1895 także poniżej kwoty 2089 zł. 60 
ct. jako ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 209 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipote 

ezny i akt szacunkowy przejrzeć można w 
registraturze.

Wadowice, 18 marca 1895.



L. 2233 (2751 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza, iż celem -zaspokojenia wierzytelności 
Stowarzyszenia pożyczkowego i oszez. w Pod­
górzu w kwocie 69 zł. aw. odbędzie się w 
tut. sądzie w dniach. 17 maja 1895 i 21 
czerwca 1895 o godz. 9 z rana na pierw­
szym terminie za cenę szacunkową lub po­
wyżej tejże, na drugim terminie nawet po­
niżej tejże, egzekucyjna licytaeya realności 
pod lk. 10 w Podolanach położonej, Iwh. 10 
ks. gr. gm. kat. Podolany objętej, Tomasza 
Rumana własnej.

Cena wywołania 3345 zł.
Wadyum 334 zł. 50 ct. aw.
Resztę warunków, akt oszacowania, 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Jan  Glaser zastępca ck. not. w Dobczy­
cach ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 20 lutego 1895.

L. 6740 (2754 1 - 3 )

L. 2234 (2752 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Stowarzyszenia pożyczkowego w Podgórzu w 
kwocie 118 zł. aw. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie w dniach 17 maja 1895 o godz. 
9 rano na pierwszym termini za cenę sza­
cunkową lub powyżej tejże, zaś na drugim 
21 ezerwca 1895 nawet poniżej tejże egze­
kucyjna licytaeya realności pod lk. 10 w 
Podolanach położonej Iwh. 10 ks. gr. gm. 
kat. Podolany objętej, Tomasza Eumana

Cena wywołania 3345 zł.
Wadyum 334 zł. 50 ct. aw.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hip. przejrzeć można w tut. sąd. re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych, wierzycieli 
p. Jan  Glaser zastępca ck. not. w Dobczy­
cach ustanowiony.

0. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 20 lutego 1895.

L. 26247 (2848 1—8)
W  celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych w sekcyaeh dro­
gowych Kałusz i Rosulna na lata 1895 i 
1896 w stanisławowskim okręgu budowni­
czym odbędzie się dnia 6 maja 1895 w ck. 
Starostwie w Stanisławowie licytaeya ofer­
towa.

Koszta fiskalne budowli, wykonać się 
mających w r. 1895, wynoszą:

w sekcyi drogowej Kałusz kwotę fiskal­
ną 1358 zł. 9 ct.

w sekcyi drogowej Rosulna kwotę fi­
skalną 1438 zł. 84 ct.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem ck. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
12 w południe wnoszone być mają oferty 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i we wa­
dyum, wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych jedno­
stkowych nie tylko cytrami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę osobno, jeżeliby zaś oferta obejmowa­
ła kilka sekcyi drogowych, wtedy podać w 
niej należy opust lub nadwyżkę dla każdej 
sekcyi osobno, albowiem zatwierdzenie ofert 
nastąpi bezwarunkowo według poszczegól­
nych sekcyi.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę, przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożo­
ne w innym urzędzie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21 kwietnia 1895.

L. 11078 (284i 1—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano na dniu 22 maja 1395 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 20 czerwca 1895 
nawet poniżej takowej licytaeya realności 1. 
152 według wh. 756 gm Budzanów, Mojże­
sza L,aiidmanna własnej, na rzecz c. k. Pro- 
kuratoryi Skarbu pto 104 zł. 5 ct. a. w. 
z przyn.

Gena wywołania 2000 zł.
Wadyum 200 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem Konstantego Widawskiego c. k. 
not. w Budzanowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, 16 lutego 1895.

0. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
w sprawie powiatowej Kasy oszczędności w 
Wieliczce przeciw Joachimowi i Oilli Gros- 
lerom pto 643 zł. z pn. rozpisuje licytacyę 
realności Iwh. 53 w Niepołomicach, Joachi­
ma i Oilli Groslerów własnej, licytaeya ta 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dwóch 
terminach a mianowicie dnia 28 maja 1895 
i 1 lipca 1895 każdyp razem, o godzinie 9 
rano.

Gena wywołania 4738 zł.
Wadyum 473 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony p. adw. dr. Góra w Niepołomi­
cach z substytucyą pana Grodyńskiego w 
Niepołomicach.

Niepołomice, dnia 11 marca 1895.

L. 3771 (2780 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Przemyślu podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Lei- 
zora Grossmana przeciw Michałowi Bąk o 
zapłacenie kwoty 79 zł. 56 ct. odbędzie się 
dnia 27 maja 1895 i dnia 27 czerwca 1895 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w biórze nr. 6 przymusowa sprzedaż połowy 
gospodarstwa pod lk. 31 w Kruhelu małym 
położonego, objętego wykazem hipotecznym
1. 2 tejże gminy dłużnika Michała Bąk wła­
snego.

Genę wywołania stanowi kwota 102 zł. 
50 ct. w. a.

Wadyum zaś 11 zł. a. w.
Kuratorem wierzycieli niewiadomy eh 

ustanowiono adw. dr. Kormosza w Przemy­
ślu z substytucyą adw. dr. Schwarza.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Przemyśl, 18 lutego 1895.

L. 11447 (2743 1—3)
Dnia 28 maja 1895 o godz. 10 rano 

odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
relicytacya połowy posiadłości wedle whl. 
1152 ks. gr. gm. kat. Stare Bohorodczany 
śp. Dmytra Staszko syna Michała własnej na 
rzecz c. k- uprz, gal. Zakładu kredyt, włość, 
w likwidacyi we Lwowie pto 147 zł. w. a.

Cenę wywołania stanowi kwota 90 zł. 
wal. austr.

Wadyum 10 prc. tj. 9 zł. w. a. i sprze­
daż nastąpi tylko na jednym terminie za ja- 
kąkolwiekbądź cenę.

Reszta warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania w ts. registraturze.

G. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany- 11 marca 1895.

L. 1809 (2802 1— 3)
Wadowicki c. k. Sąd miejsko-delego- 

wany podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia pretensyi dr. Korna w kwocie 61 
zł. z pn. odbędzie egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną licytacyę całej realności Iwh. 374 

1/3 części realności Iwh. 50
1/4 części realności- Iwh. 51
1/5 części realności Iwh. 52 księgi gr.

Tarnawa dolna objętych dłużnika Michała
Targosza własnych, w dniu 28 maja 1895 o 
10 rano tylko za lub powyżej, zaś w dniu 
28 czerwca 1895 także poniżej kwoty 226 
zł. 70 ct. jako ceny szacunkowej.

Wedyum wynosi 22 zł. 67 et.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipotecz- 

i akt oszacowania przejrzeć można w reg i­
straturze.

Wadowice, 19 marca 1895.

L. 180 (2769 3—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na na­

stępujące posady nauczycielskie:
1) na posadę nauczyciela religii dla 

uczniów obrządku gr. kat. w c. k. gimnazyum 
czwartem we Lwowie;

2) na posadę nauczyciela historyi i ge­
ografii w c. k. gimnazyum w Kołomyi (w 
zakładzie głównym);

3) na posadę nauczyciela języka pol­
skiego, jako przedmiotu głównego a filologii 
klasycznej jako przedmiotu pobocznego w 
ruskich klasach równorzędnych c. k. gimna­
zyum w Przemyślu.

Do każdej z tych posad przywiązaną 
jest płaca etatowa z dodatkami w myśl usta­
wy z dnia 9 kwietnia 1870 (Dz. ust. państw. 
Nro 47) i z dnia 15 kwietnia 1873 (Dz. ust. 
państw. Nro 48).

Kompetenci mają wnieść podania, za­
opatrzone w potrzebne dokumenty w prze­
pisanej drodze służbowej do Prezydyum ck.

| Rady szkolnej krajowej najdalej do 14 maja 
! b. roku.

"We I  wowie, dnia 18 kwietnia 1895

L. 3161 (2753 1—3)
0. k. Sąd powiatowy rozpisuje na za­

spokojenie wierzytelności Jakóba Lipsehutza 
w kwocie 42 zł. 6V2 ct. a. w. publiczną egze­
kucyjną sprzedaż połowy realności wyk. hip.
1. 26 ks. gr. gm. Stróżówka objętej mas spad­
kowych Macieja i Franciszki Staszków wła­
snej na dzień 28 maja 1895 i 25 czerwca 
1895 każdym razem o godzinie 10 rano w 
Gorlicach.

Cena wywołania 976 zł. 331/2 ct. a. w.
Wadyum 98 zł. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adw. dr. Śleczkowskiego.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 5 kwietnia 1895.

L. 650 (2816 1—3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że w celu zaspokojenia pretensyi Saiamona 
Sehachtera w kwocie 140 zł. a. w. z pn. od­
będzie się w tut. c. k. sądzie w dniu 29 
maja 1895 i w dniu 3 lipca 1895 egzeku­
cyjna sprzedaż realności Iwh. 129 gm. kat. 
Woli - bliższej objętej, Antoniego Ghodora 
własnej.

Wadyum wynosi kwotę 63 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny można przej­
rzeć w registraturze tut. c. k. sądu.

0. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 21 lutego 1895.

L. 10589 (2815 1—3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że w celu zaspokojenia pretensyi kasy za­
liczkowej i oszczędności w Łańcucie w kwo­
cie 85 zł. 5 1 ct. a. w. z pn. odbędzie się 
w tut. c. k. sądzie w dniu 29 maja 1895 i 
w dniu 3 lipca 1895 egzekucyjna sprzedaż 
realności Iwh. 452 gm. kat. Rakszawy obję­
tej Macioja Śliza własnej.

Wadyum wynosi kwotę 59 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hip. można prejrzeć w 
registraturze tut. c. k. sądu.

0. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 12 lutego 1895.

L. 1371 '  (2794 2— 3)
W cela nadania opróżnionego sty- 

pendyum z fundacyi gminy miasta 
Sniatyna dla synów mieszkańców Snia- 
tyńskich wyznania chrześciańskiego w 
rocznej kwocie 100 zł., które od dnia 
1 marca 1895 w półrocznych ratach 
z dołu tj. 1 września i 1 marca każ­
dego roku wypłacane będzie, ogłasza 
się niniejszem konkurs z terminem do 
15 maja 1895.

Ubiegający się o uzyskanie stypen- 
dyum winni przedłożyć:

1. świadectwo ubóstwa
2. dowód uczęszczania do jednego 

z publicznych zakładów naukowych w 
kraju tj. szkół realnych, gimnazyalnyeh 
lub szkół wyższych,

3. świadectwo z ostatniego kursu 
szkolnego stwierdzające dobre obyczaje 
i celujący postęp w naukach kandy­
datów.

Należycie w powyższe dowody za­
opatrzone prośby mają być do 15 maja 
r. b wniesione do Zarządu miasta 
Sniatyna.

W Sniatynie, dnia 18 kwietnia 1895. 
kierownik Zarządu miasta 

Dr. Żurowski.

L. 1461 (2849)
Wydział Rady powiatowej w Sta- 

remmieście rozpisuje niniejszem kon­
kurs na posadę akuszerki onręgowej z 
siedzibą w Felsztynie z pensyą roczną 
po 100 zł. a. w.

Ubiegająca się o tę posadę winna 
podanie stve zaopatrzone w dyplom i 
świadectwo moralności nadesłać Wy­
działowi powiatowemu najpóźniej do 
30 czerwca 1895.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Staremiasto, 10 kwietnia 1895.

Prezes: Bielański.

L 53 (2761 2—2)
Dyetaryusz sądowy z czyćelnem, szyfo­

kiem pismem, wykazanego nienagannego za­
chowania się znajdzie zaraz umieszczenie.

C. k. Sąd powiatowy.
Ustrzyki, 17 kwietnia 1895.

L. 3710 (2771 2— 2)
Odnośnie do konkursu w Nro 92 Gazety 

lwowskiej z rokn bieżącego ogłoszonego, czyni 
się wiadomem, że konkurs celem obsadzenia 
posady sędziego powiatowego w Monaste- 
rzyskach z dniem 10 maja 1895 upływa. 

Lwów, 18 kwietnia 1895.

U p a d ł o ś c i .
h. 7408 (2800 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
otwiera niniejszem konkurs na wszystek ru­
chomy, jako też na wszystek nieruchomy, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz. 
p. p., położony majątek Józefa Barona Bru- 
nickiego.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. adjunktowi Drowi Bohdanowi 
Krynickiemu jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiado cą masy ustanawia 
się pana tutejszego adwokata dr. Edmunda 
Lorscha, wzywając zarazem wierzycieli, aby 
po przedłożeniu dokumentów, służących do 
wykazania icb pretensyj, poczynili swe wnioski 
co do zatwierdzenia tegoż lub ustanowienia 
innego zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
i wybór wydziału w ierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się termin na dzień 25 czerwca 
1895 godzinę 10 przed południem w sądzie 
tu te :szym w biurze pana komisarza konkur­
sowego.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej ma 
takową zgłosić w tym sądzie obwodowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 19 czerwca 
1895 i podać ją  na terminie na dzień 3 
lipca 1895 godzinę 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swymi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli, inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykazania 
płynności zgłoszonych wierzytelności, ma być 
usiłowane przyprowadzenie do skutitu ugody 
w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej."

Ssanisławów, 12 kwietnia 1895.

L. 4774 (2888 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu usta­

nawia w miejsce p. Edwarda Soboty c. k. 
adjunkta sądowego i dotychczasowego kie­
rownika c. k. sądu powiatowego w Grzyma­
łowie, nowo mianowanego c. k. sędziego 
powiatowego w Grzymałowie pana Ludw: ja 
Eiselta komisarzem upadłości Chaima Asz- 
kanaze, handlarza towarów żelaznych, ko­
rzennych i mieszanych w Toustem.

Go się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Tarnopol, 23 m arca 1895.

L. 1735 (2832 1 - 3 )
0. k. "Sad obwodowy jako konkursowy 

zawiadamia, że na podstawie wyboru wie­
rzycieli upadłości Natana Perlmana ze Zdyni 
w dniu 14 marca 1895 dokonanego, adwokat 
dr. Radomyski zatwierdzonym został jako stały 
zarządca tejże upadłości, zaś Dawid Goldman 
z Łosia, zamianowanym zastępcą tegoż. 

Jasło, 23 marca 1895.

K u r ł;  ce le .
L. 2774 (2817 2 - 3 )

Michała Komana z Magierowa uznano 
marnotrawcą, kurator jego Jan  Koman z 
Magierowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Nienirów , 22 kwietnia 1894.

L. 921 (2818 2—3)
Nfkoła Tycholiz z Rusiłowa uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Iwan Hołowecki 

z Rusiłowa.
0. k. Sąd powiatowy.

Potok złoty, dnia 10 lutego 1894.

L. 11139 (2767 2 - 3 )
Salamon Menkes ze Lwowa uznany został 

umysłowo chorym a kuratorem tegoż miano­
wany Phobuś Menkes.

Z c. k. Sądu powiat, miej deleg. S. I. 
Lwów. dnia 15 marca 1895.

L. 78871 (2768 2 - 3 )
Schulim Sussmann uznany został um y­

słowo chorym a kuratorem tegoż mianowany 
Mojżesz Sussmann.

Z c. k. Sadu powiat, miej. deleg. S. I. 
Lwów, dnia 20 grudnia 1894.

L. 2557 (2788 2— 3)
Kuratela zawieszona nad Iwanem Foś- 

ciakiem z Małkowic z powodu marnotrawstwa 
zostaje zniesioną.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, 28 lutego 1895.



L. 18687 (2809 2 - 8 )
Fed Łotocki ze Zalesia uznany umysłowo 

chorym, kuratorem ustanowiony Iwan Łotock' 
ze Zalesia.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 27 lutego 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 977 (2784 3 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie­
znanego z miejsca pobytu Hrycia Pietrów z 
Mchawy zawiadamia, że wskutek pozwu Moj­
żesza Beer Mittmana de praes. 8 lutego 1895
1. 977 przeciw niemu o zapłacenie 28 zł. 
z pn. termin na dzień 6 maja 1895 wyzna­
czono. a dla niego kuratora w osobie Jana 
Hryszko ustanowiono.

Wzywc się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Baligród, 9 lutego 1895.

L. 1406 (2785 8 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Hrycia Koroli- 
szyn z Zahoczewia zawiadamia, że wskutek 
pozwu Jurka Kamienieckiego de praes 28 lu­
tego 1895 1. 1406, przeciw niemu o zapła­
cenie 171 zł. z pn. termin na dzień 15 ma 
ja 1895 wyznaczono a dla niego kuratora w 
osobie Michała Babiaka ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informa­
cyi udzielił lub sądowi innego zastępcę 
wsaazał, gdyż inaczej skutki z tego wynikłe 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Baligród, 6 marca 1895.

L. 976 (2783 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Hrycia Pietrów 
z Mchawy zawiadamia, że wskutek pozwu 
Mojżesza Beer Mittmana de praes 8 lutego 
1895 1. 976 przeciw niemu o zapłacenie 49 
zł. z pn. termin na dzień 6 maja 1895 wy­
znaczono, a dla niego kuratora w osobie Ja­
na Hryszka ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
ne wionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wska­
zał, gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Baligród, 9 lutego 1895.

L 5040 (2175 2— 3)
0. K. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Demka Cicho­
nia , że na pozew wniesiony przez Dawida 
Keiła przeciwko niemu o zapłacenie kwoty 
550 zł. w. a. z pn. wyznacza się termin do 
rozprawy ustnej na dzień 23 kwietnia 1895 
o 9 rano.

Doręczając pozew ten ustanowionemu 
kuratorowi Jurkowi Fatule ze Słotwin , wzy­
wa się Demka Cichonia , aby ustanowione­
mu kuratorowi udzielił potrzebnej informa­
cyi lub też innego pełnomocnika sądowi 
wskazał.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 20 lutego 1895.

L. 777 (2749 2 - 3 )
C. k, Sąd powiatowy w Brzozowie w 

sporze ustnym Leiby Kellermana przeciw 
nieznanemu z miejsca pobytu Walentemu 
Olejce o zniesienie współwłasności realności 
pod lk. 25 w Brzozowie, w którym termin 
do rozprawy na dzień 14 majjt 1895 się wy­
znacza, ustanawia dla Walentego Olejki ku­
ratorem adwokata dr. Festenburga z Brzo­
zowa.

O tern zawiadamia się niniejszem Wa­
lentego Olejkę z wezwaniem, aby ustanowio- 
i) ?mu zastępcy swoje środki dowodowe udzie­
lił, albo innego zastępcę sobie obrał lub sam 
się bronił.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 22 stycznia 1895.

L. 1795 (2807 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po­

w iadam ia, że Juda Weinsztein wniósł pod 
dniem 9 marca 1895 1. 1795 pozew prze­
ciw Katarzynie Roczniak o zapłacenie 9 zł. 
80 ct.

Dla niewiadomej z miejsca pobytu po­
zwanej ustanawia się kuratora w osobie p. 
Eugeniusza Kowalskiego w Bukowsku.

Do rozprawy wyznaczono term in na 
dzień 6 maja 1895 o godz. 9 rano.

Wzywa się pozwaną, aby przed wyzna­
czonym terminem ustanow;ła  sobie pełnomo- 
;nika, gdyż inaczej rozprawa odbędzie się z 

kuratorem.
C. k. Sąd powiatowy.

Bukowsko, 1 kwietnia 1895.

L. 2172 (2736 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle na pozew Herscha Józefa Rubina de 
praes, 4 kwietnia 1895 1. 7172 w sprawie 
wekslowej tegoż przeciw Ludwikowi Grae- 
vemu pto 750 zł. z pn. ustanawia dla nie­

wiadomego z miejsca pobytu Ludwika G-aeve 
kuratora ad actum w osobie adwokata dr. 
Wiedigera ze substytucyą adwokata dr. Ga­
szyńskiego a doręczając pierwszemu nakaz 
zapłaty z 6 kwietnia 1895 1. 2172 wzywa 
pozwanego, aby albo ustanowionemu kura­
torowi potrzebnych informacyi udzielił, albo 
też o miejscu swego pobytu sąd tutejszy 
zawiadomił, gdyż inaczej sam sobie skutki 
zaniedbania przypisze.

Jasło, 6 kwietnia 1895.

L. 2171 (2737 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle na pozew Herscha Józefa Rubina de 
praes. 4 kwietnia 1895 1. 7171 w sprawie 
wekslowej tegoż przeciw Ludwikowi Grae 
vemu pto 1200 zł. z pn. ustanawia dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Ludwika Graeve 
kuratora ad actum w osobie adw. dr. W ie­
digera ze substytucyą adw. dr. Gaszyńskiego 
a doręczając pierwszemu nakaz zapłaty z 6 
kwietnia 1895 1. 2171 wzywa pozwanego, 
aby albo ustanowionemu kuratorowi potrzeb­
nych informacyi udzielił, albo też o miejscu 
swego pobytu sąd tutejszy zawiadomił, gdyż 
inaczej sam sobie skutki zaniedbania przypisze.

Jasło, 6 kwietnia 1895.

L. 13941 (2730 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

do publicznej wiadomości, że uchwałą tegoż 
sądu z dnia 6 kwietnia 1895 1. 18941 uchy­
lone zostało przedłużenie nad Adolfem S te­
fanem 2 im. Seligmannem, synem Karola 
Seligmanna, władzy ojcowskiej uchwałą c. k. 
sądu powiatowego w Uhnowie z dnia 2 wrze­
śnia 1890 1. 6551 na czas nieograniczony 
zarządzone i że Adolf Stefan Seligmann 
współwłaściciel majętności Nowosiółki prze­
dnie, uznany został własnowolnym.

Lwów, 6 kwietnia 1895.

L. 2173 (2735 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle na pozew Herscha Józefa Rubina de 
praes. 4 kwietnia 1895 1. 2173 w sprawie 
wekslowej tegoż przeciw Ludwikowi Grae- 
vemu i Bronisławowi Sadowskiemu pto 3000 
zł. z pn. ustanawia dla niewiadomego z miej­
sca pobytu Ludwika Graeve kuratora ad 
actum w osobie p. adwok, dr. Wiedigera ze 
substytucyą adw. dr. Gaszyńskiego a dorę­
czając pierwszemu nakaz zapłaty z dnia 6 
kwietnia 1895 1. 2173 wzywa pierwpozwa- 
nego, aby albo ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnych informacyi udzielił, albo też o 
miejscu swego pobytu sąd tutejszy zawiadomił, 
gdyż inaczej sam sobie skutki zaniedbania 
przypisze.

Jasło, 6 kwietnia 1895

L. 6885 (2740)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy za­

rządza wykreślenie w rejestrze handlowym dla 
firm pojedyńczych zgasłej firmy W igdorSpin- 
ner handel zbożem w Tarnowie.

Tarnów, 11 kwietnia 1895.

L. 6888 (2741)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy za­

rządził wykreślenie w rejestrze handlowym 
dla firm pojeayńczych zgasłej firmy Mojżesz 
Haber handel drzewem w Brzezówce. 

Tarnów, 11 kwietnia 1895.

L. 3312 (2742 1— 3;
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu usta­

nawia dla niewiadomych z życia i miejsca 
zamieszkania Benjamina Kesslera i Herscha 
Kesslera cel-m uskutecznienia doręczenia 
przeznaczonej dla nich tusądowej uchwały 
tabularnej z dnia 9 grudnia 1893 1. 18-599 
kuratora ad actum w osobie, pana adw. dr. 
Landaua i ogłasza się to edyktem publicznnym 
w tym celu, ażeby adresaci albo ustanowio­
nemu dla nich kuratorowi udzielili ze swej 
strony dowodów albo też innego pełnomoc­
nika sądowi przedstawili.

Tarnopol, 9 marca 1895.

L. 1509 (2808 1— 3)
Uwiadamia się niewiadomą z życia i 

miejsca pobytu Teklę z Fików Smaknłową, 
iż w sporze ustnym Wojciecha Fika z Blasz­
kowej przeciw małoletnim Rozalii, Janowi, 
Maryi i Stanisławowi Fikom zastępowanym 
przez matkę i opiekunkę Annę Fikową, Janowi 
Fikowi, Maryanuie z Fików Przowoźnikowej 
z Blaszkowej, oraz rzeczone] Tekli z Fików 
Smakułowej o zniesienie współwłasności po­
siadłości lwh. 52 gminy kat. Blaszkowa przez 
fizyczny podział i oddanie w posiadanie części 
w Którym termin do rozprawy na dzień 11 
czerwca 1895 o godzinie 9 przed południem 
wyznaczony został, kuratorem jej Jana Fika 
z Błaszkowej ustanowiono.

Wzywa się zatem pozwaną, aby na po­
wyższym terminie sama stanęła, lub prtrze- 
bnych informacyi kuratorowi, lub jego za­
stępcy udzieliła, gdyż inaczej skutki swego 
zaniedbania sama sobie przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Brzostek, dnia 9 kwietnia 1895.

L 277 (2831 1— 3)
W dniu 2 stycznia 1893 umarł w Tu­

chowie ks. infułat i proboszcz tut. Jan Ry- 
barski syn Macieja i Małgorzaty z Iwaszków 
Rybarskich z pozostawieniem kodycylu bez 
daty.

Gdy ze zgłaszających się do spadku 
krewnych żaden dotychczas nie wykazał swe­
go pokrewieństwa ze spadkodawcą, gdy są­
dowi nie wiadomo czy oprócz osób zgłasza­
jących się do tego spadku, niema innych 
osób powołanych do dziedziczenia, przeto 
wzywa się wszystkich mających z jakiego- 
bądź tytułu pretensyę do dziedziczenia w tym 
spadkui aby w przeciągu roku od daty trze­
ciego ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej* zgłosili się do tutejszego sądu, 
wykazali swój tytuł dziedziczenia i wnieśli 
deklaracyę do tego spadku, gdyż w razie 
przeciwnym spadek dla którego kuratorem 
ustanowiony został p. adw. dr. Malawski w 
Tarnowie pertraktowany będzie z nim i tym 
przyznany, którzy wykazali swój tytuł i wnie- 
są deklaracyę ; część nieobjętą obejmie pań­
stwo jako bezdziedziczną.

0. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, 6 kwietnia 1895.

L. 13639 (2760 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Agatę Bzorek, że w sporze drobiazgowym 
Mendla Grossa przeciw niej pto 4 zł. 26 ct. 
z pn. kuratorem dla niej zamianował dr. 
Wilhelma Reichmana ad. w Tarnobrzegu i 
do rozprawy drobiazgowej termin na dzień 
17 czerwca 1895 godz. 9 rano wyznaczył.

Rzeczą więe jest Agaty Bzorek kura­
torowi potrzebną informacyę udzielić lub in­
nego pełnomocnika ustanowić, albowiem w 
przeciwnym razie szkodliwe skutki sama so­
bie przypisze.

Tarnobrzeg, 19 marca 1895.

L. 1799 (2750 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Jana 
Moronia, że Miehał Mucha wniósł przeciw 
niemu pod dniem 15 lutego 1895 do 1. 1799 
pozew o zapłatę sumy 100 zł. wa., wskutek 
którego to pozwu termin do rozprawy na 
dzień 30 maja 1895 na godz. 9 rano wj- 
znaczono i że do zastępywania go w tej spra­
wie ustanowiono na jego Koszt i niebezpie­
czeństwo kuratorem p. Floryana Minkusiewi- 
eza i temuż pozew doręczono i zarazem wzy­
wa Jana Moronia, aby ustanowionemu kura­
torowi udzielił środków do obrony albo, in ­
nego pełnomocnika sądowi przedstawił,^dyż 
inaczej złe skutki zaniedbania ponosić będzie.

Dukla, dnia 2 marca 1895.

L. 1056 (2766 1— 3)
G. k. Sąd pow. w Zabłotowie zawiada­

mia niewiadomego z miejsca pobytu Hrycia 
Atamaniuka, że w celu doręczenia mu u- 
chwały tab. z d. 25 listopada 1893 1. 13764 
wydanej na prośbę Ire Rosenhecka ustano­
wiono kuratora w osobie Jurka Browczuka 
z Dżurowa, wzywa więc go by celem strze­
żenia praw swych do kuratora ssę zgłosił.

Zabłotow, 29 marca 1895.

L. 22223 (2851 1 - 3 )
0. k. Sąd pow. del. dla miasta Lwowa 

i tegoż przedmieść w  s p r a w a c h  cywilnych 
oznajmia nieobecnym Ignacemu i Antonimo 
Żebrowskim, że w  sprawie K o n w e n t u  0 0 . 
Karmelitów przeciw nim o zapłacenie kwoty 
100 fi., wyrok z dnia 30 stycznia 1895 do
1. 85802 został wydanym.

Gdy miejsce pobytu Ignacego i Anto­
niny Zebrowskich nie iest w i domem, usta­
nawia się dla nich, kuratorem ad actum dr. 
Edm. Kamieńskiego a tegoż zastępcą adw. 
dia Leszka Majewskiego i powyższy wyrok 
mianowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Ignacego i Antoninę 
Żebrowskich, aby ustanowion-mu kuratorowi 
służące do swej obrouy środki dostarczyli 
lub innego zastępcę sobie obrali, gdyż ina­
czej ze zaniedbania wyniknąó mogące szko­
dliwe następstwa sami sobie przypisać będą 
musieli.

Lwów, dnia 4 kwietnia 1895.

L. 1659  ̂ (2833 1 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Aleksandra Schwabe, Ludwika, Fry­
deryka, Stanisława i Henryka Krumplów tu­
dzież Antoninę Bażankową, iż Jan Duplak 
przeciw nim i Jakóbowi Agopsowiczowi po­
zew de pr. 22 lutego 1895 1. 1659 o wła­
sność parc. bud. 1. 55 i gr. 209/1, 209/2, 
2 10/1, 210/2, 213/3, 211, 228/1 i 228/2 z 
dóbr KisielówKa wniósł i że pozew ten dla 
nich ustanowionemu kuratorowi p adw. dr. 
Sulerzyckiemu w Nowym Sączu do wnie­
sienia obrony w dniach 30 doręczony został. 

Nowy Sącz, dnia 2 marca 1895.

L. 3361 (2835)
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu niew ia­
domego Henryka Edmunda hr. Potockiego, 
że ustanowił temuż w sprawie egzekucyjnej

Władysława i Amelii Prytyków o 34125 zł. 
68 et. wa. kuratorem adwokata dr. Kwiatkow­
skiego z substytucyą adwokata dra Hermana 
Falka i doręczył temuż podanie z tusądową 
uchwałą z 19 stycznia 1895 do 1. 1066 z 
ponownym do rozprawy po myśli § 63 ust. 
kon na 27 maja 1895 o godzinie 10 z rana 
wyznaczonym terminie.

Wzywa się przeto Henryka Edmunda 
hr. Potockiego, by sobie albo innego zastę­
pcę ustanowił, lub też kuratorowi potrzebną 
informacyę udzielił.

Stanisławów, 30 marca 1895.

L. 5072 (2836 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy na prośbę Pessli 

Kussling, Jetty  Róży Allerhand, Anny z 
Finkelsteinów Kohnowej, Zygmunta Finkel- 
steina zezwolił na wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego względem zaginionych do­
kumentów a mianowicie: zapisu na sąd polu­
bowny z daty Tarnów 2-3 lipca 1845 wedle 
którego Mariem Bloch z jednej a Tebel Ma­
jer i Chaje Edel małżonkowie Blochowie z 
drugiej strony uprosili na sędziego polubo­
wnego Nathana Salomona, by ten spór o 
zapłatę Mariem Blochowej kwoty 12000 zł. 
m. k. z weksli z daty 8 października 1844 
i z 3 stycznia 1844 pochodzącą rozstrzygnął 
oraz wyroku wydanego na podstawie ozna­
czonego zapisu z dnia 23 lipca 1845 przez 
Nathana Salomona, którym to wyrokiem ten ­
że sędzia polubowny Nathan Salomon uznał 
Tebel Majera Blocha i Chaję Edel Blo<*ho- 
wą winnymi zapłaty solidarnie kwoty 12000 
zł. mk. na dam 23 stycznia 1846 a który 
to wyrok przez strony przyjęty został, które 
to dokumenta podpisane są przez strony tj. 
Tebel Majera Blocha, Cbaję Edel Bloch i 
Maryem Bloch przez sędziego polubownego 
Nathana Salomona i przez,1 świadków Saula 
Kleina i Leona Marguliesa i wzywa posia­
daczy tych dokumentów, aby je w przeciągu 
jednego roku od dnia, w którym edykt w 
dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej po 
raz trzeci ogłoszony będzie, tym pewniej 
przedłożyli, ile że w razie przeciwnym doku­
menty opisane na żądanie proszących za 
umorzone uznane zostaną.

Tarnów, dnia 14 marca 1895.

L. 4422 (2799 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z życia miejsca pobytu niezna­
nego Natana Siissweina, że Marya z Krzy­
żanowskich Dyczko wniosła przeciw niemu 
pozew de praes. 16 marca 1895 1. 4422 o 
uznanie za zgasłą pretensyi w kwocie 200 
zł. i wykreślenie prawa zastawu dla sumy 
200 zł. w stanie biernym realności pod 1. k 
34 w Przemyślu położonej, względnie o za­
płacenie kwoty 200 zł i równocześnie de­
kretowany do postępowania pisemnego z te r ­
minem 90-dniowym do wniesienia obrony, 
że dalej dla nich kuratorem ustanowiony 
został adwokat Skala z zastępstwem adwok. 
dr. Kormosza w Przemyślu zamieszkali.

Wzy - a się przeto pozwanego, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub też innego pełnomocnika nam przedstawił, 
ileże w razie przeciwnym skutki zaniedbania 
sam sobie przypisze

Przemyśi, 6 kwietnia 1895.

B. 5361 (2739 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie spółki handlowo rolniczo 
przemysłowej w Kołomyi przeciw Wacławo­
wi Sejk i Leokadyi Sejkf o 790 zł. w. a. 
kuratorem dla nieznanego z miejsca po­
bytu pozwanego Wacława Sejka adw. dr. 
Haczewskiego z substytucyą adw. dr. Freu- 
denberga a kuratorem dla nieznanej z miej­
sca pobytu Leokadyi S-jk adw. dr. Schuste- 
ra z substytucyą adw. dr. Allerhanda i do 
ręczył nakaz zapłaty z 28 marca 1895 1. 
5144 przeznaczony dla Wacława Sejka ku­
ratorowi dr. Haczewskiemu, a pozwane’ dla 
Leokadyi Sejk kuratorowi adwokatowi dr. 
Szusterowi.

Kołomyja, 26 marca 1895.

L. 799 (2798)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi podaje do wiadomości, że wskutek 
uchwały z dnia dzisiejszego zanotowano w 
rejestrze handlowym dla spółek zarobkowych 

gospodarczych przy firmie „Bank chrześci- 
ański w Kosewie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką“ , że na walnem 
zg ornadzeniu członków tegoż banku w dniu 
17 września 1893 odbytem Julian Pasieczni­
cki w Kosowie zamieszkały zastępcą dyre­
ktora tegoż banku wybrany został.

C. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 16 marca 1895.

L- 6506 (2845)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że zarządził 
w rejestrze handlowym dla firm pojedynczych 
wykreślenie firmy : „Wolf Kohane handel 
drzewem w Żabnie* wskutek zaniechania 
handlu.

Tarnów, dnia 4 kwietnia 1895.



Ludwika Stadtmfillera
o g - ł & s s e  rai a

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

E k o n o m  {.oszukuje posady zaraz, Zabt fski 
poczta Hussaków. 553

K a p y  n a  ł ó ż k a  wełniane po zł. 2.75, 3.50, 
4.50, 5, 6 i wyżej — kocyki wełniane po 

zł. 3 50, 4. 5, 8, w każdej cenie do zł. 14 poleca 
w największym wyborze Józef Schuster, we Lwowie, 
ul. Kopernika 7. 540

A N T IC O  A O Ł
jedyny pewny środek p r z y  n p o r c z y w ę i o  o -  
p i i s r w i e  może być łatwo dodany, bo jest bez 

smaku, pod gwarancyą nieszkodliwy, a  s k - i t k n j e  
l i a j l e  Podziękowania wyleczonych są do dys­
pozycji. Puszka z opisem użycia 3 zł. (6 mrk.). Po­
dwójna puszka dla długotrwałych cierpień 5 zł. (10 
mar.) Przy poprzedniem przesłaniu gotówki przesyłka 
opłacona. Salyator - Apotheke Gross - Beezkerek Nr. 
33 W ęgry. ________  488

Majątek do nabycia
składający się z 840 morgów dobrej ziemi, 
w jednym kawałku położonej, w ładnej oko­
licy, w bliskości kolei żelaznej, do której 
jedzie się końmi pół godziny po dobrej dro 
dze, jedna stacya od miasta Tarnowa, po­
wiat Pilzno. Bliższych wiadomości udziela: 

F  Both, Eóża, poczta Zassów. 523

TUTKI
odznaczone

medalami

S.W. 1IEI0J0WSKIES0
są do nabycia 
we wszystkich 

handlach 
i trafikach.

2

Zmiana lokalu.
N ajtańszy skład tow arów  optyeznych I mecha­

nicznych

BENEDYKTA KOPERNICKiEUO
pod „Kopernikiem *4 

Przeniesiony został do nowego lokalu przy 
placu H alick im  1. 1.

Po cenach n a j ­
tańszych w wiel­
kim wyborze oku­
lary,owikiery,lor­
nety, barometry, 
ciepłomierze. — 
R eparacye naj­

rychlej i  najtaniej. Urządzenie dzwonków elektry­
cznych. Zamówier:a z prowiue.yi odwrotnie Adres: 
ODtyk Kopernieki, Lwów , plac H alick i 1 naprze- 
ciwJiaiAu^Jiijootecznego.

d H M o t a  Y o r l f i e
z dużej, szybko rosnącej rasy 
7 do 8 tygodniowe, są do na­
bycia w chlewni Zarszyn, po­

czta i stacya loco, 491

B I U R O  l p
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Wałowej 1. 28.

Skład Kawy i Herbaty 
Artura Rościckiego

pod godłem „SYRYUSZ" we Lwowie. Osso­
lińskich 1. 11., filia ul. Trzeciego Maja 1. 2 

poleea.
A a w a  n a j p r z e d n ie j s z a

pół kilo et. 90, 95 i zł. 1.05.
Najlepsze HEBBATY

rossyjskie, chińskie i sławne Liptona angielskie 
1/1 kilo od ct. 90 do zł. 3.

Koniak ezysty kuracyjny
but. 1 zł. 80 ct. do 5 zł.

Wina lecznicze Malaga, Madeira, Sher­
ry i  Lacrina Christi

butelka 1~80 do zł. 2'50. 21

S k ł a d  f a b r y c z n y  S in ie c z n i -  
k ó w  g a t i m y c h

H a m o l  i  F e i g l
Lwów, ul. Sykstuska 6.

Skład fabryczny przyrządów 
gimnastycznych

* J a m e l  i  F e L g
Lwów, ul. Sykstuska 6.

I J z d r o w i & k o  i  z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y
Z U C K M A N T E L  S z l ą s k  a u s t r i a c k i

Hydroterapia, gimnastyka leczaicza, masaż, elektroterapia, kipiele elektryczne dwukoinórkowe, kuracja dyete- 
tyczna i terenowa. — Wspaniale powietrze górskie i leśne. — Nowozbudowany wspaniale urządzony dom 
mieszkalny z ogrzewaniem centralnem. — Geny mierne. Prospekty darmo i opłatnio. — Właściciel i kierownik- 

iekarz dr. Ludwik Schweinbury, długoletni asystent prof, Winternitza w Wien-Kaitenleutgeben.

?. SPOEY, w sp a n ia le  g o źd z ik i z 
K la tta u  o d zn aczo n e  w Pradze, Wiedniu, 
Lyonie, Antwerpii i t. d. n ą j w y t e m i  
n a g r o d a m i  — 10 sztuk w 10 gatunkach 
3 zł., 20 sztuk w 20 gatunkach 5 zł. 50 et. 
50 sztuk w 50 gatunkach 13 zł., KKŻ sztuk w 
100 gatunkach 25 zł. — Bez nazw i opisu 
barw o 50 prc. taniej. O grodow e g o źd z ik i 
(gra kolorów śliczna) same pełne 10 sztuk 
1 zł., 100 sztuk 9 zł. l le n io n ta n ty  g o źd z i­
ki 10 sztuk 4 ul, 50 sztuk 16 zł., 100 sztuk 
80 zł p o leea  — a c e n n ik i d a rn i#  w y sy ła  
F r .  S F O R A  o g ro d n ic tw o  w yw ozow e, 
u p ra w a  goździków  en  g ro ss , K la tta u  
C zechy. 384

Fabryka spirytusu i draźdźy owocowych
roln. fabryk akcyjnych w Mahrisch- 
Neustadt poleca swe nader mocne 

i trwałe 487

d r o ż d ż e  o w o c o w e
w trzech jakościach po najtańszych ce­
nach franko do każdej staeyi poczto­
wej i kolejowej. Składów i zastępców 
poszukuje się. — Adres na telegramy: 

Zuckerfabrik fi/lahmch-Neustadt.

W

W

83

&

płaszczy gemowych
m ę s k i e  

cza rn e  z najlepszej m ateryi żaglowej po 8, 
10, 11, W  zł. i wyżej; 

l ih e ry jn e  białe, żółte od 14 do 20 zł; 
w ojskow e z egalizacyą lub bez od 11 do 30 zł. 
w e łn ian e  angielskie napusz zane kauczukiem 

od 25 do 50 zł.
d a m s k i e

we wszystkich fasonach.
K apuzy  z ko łn ie rzem  od zł. 1.50 do 3. 
P ó lh u e ik i z podeszwą gumową na lato z płó­

tna bronzowego okładane skórą lub bez 
od zł. 3.50 do 6.

poleea >538
m ag az y n  w y ro b ó w  arum ow yeh

R. KE1IMEBA
Lwów, Hotel Francuski

MAS!)NASKÓRNA M O U LIN
W PARYŻU.

ta leczy w rzodziank i, p ry -  
czerw oności, k ro s ty , w ęgry , 

w ysypkę, lisza je , hem oroidy, s s r'- 
dzenie chroniczne, łu p ież  i w y rzu ­
ty  ua częściach ciałach porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje n a ty ch m ias t w y w L .n ie  
w łosów  na brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włosów. 

Siołu 21/, franko?/ ?/e Francy i w 
Paryżu w aptece p. JłłOTJLIN 30, rue Louis-de-Grand 

We Lwowie w aptece pp. Mikolascha, Wewiór- 
skiego, Ruckera i Lachowicza. — W Krakowie w apte- 
kacl pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego 
i H eliera. 1?

Y1RESCIT EUKDO

Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi
z W. Ks. Krakowskiej

na rok

nabyć można
po ecn ie  2  zl. ©O ct. w  ch sp e d y cy i 

„G aze ty  L w o w sk ie j.14
Zamiejscowi zeeheą przysłać 2  zł. 7 0  

ct., z których przypada 10 c t  na opakowanie 
i list frachtowy.

Szematyzm przesyłam y ty lk o  za 
uiszczeniem  należytości z góry. Za pobra­
niem  należytości nie przesyłam y Szema- 
tyzm u.

Przez e. k. Namiestnictwo koncesyonowany

M M  w o d o l e c z n i c z y  i s a n a t o r i u m
dr. A. Majewskiego we Lwowie,

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzeniem i dochodzących do kur&cyi, która 
się odbywa rano do 10 i po południu od 4 do 6 godziny. 

T e l e f o n  n r .  3 0 © .

B SZ K R W IST O SG , B L A B A C Z K A ,  
AM ENOftRHOEA, 

DYSM ENOKRHOEA, Z O Ł Z Y ,  etc,

PIOUŁSŁS
z jetUGc® żslLsa nie.?, sic u nysa

B LA i i
i i

CENA
flakonu 100 pigukk.. 4  » 
1/2 flakonu 50 pigułek 2 25 
flakonu syropu  3 »

ROSTWOR I CUKIERKI
ŚOIŚNIONE

l A K C A R D A l— ■«—- i
ScwraJgia więśfiiowc. boi ząhńw, j 
bólu żołądka, ggściuf, ełe'.,

( F lakon ro s iw oru  . . .  5 t 
CENA 1/2 flakon rlis tw oru . 2  T5 

{ FI*koa cuki er ków. . .  3 »55 XA jLft-1V Ą ;j*i3t ał ■ * rYu «!*> c**: t j
szkuKft-fitoij i <***». f<o*y

P R l E O l t l i /  B © L O L
k SPRZEDAŻ H U R T O W A : ffigjAfBC&eSSJ &  «> , 40, rue B onaparte , F A R Y Ź .!

Fabryka sztucznych, nawozów
S p ó ł k i  t o \ | g i

Juliana Wanga we Lwowie
odznaczona na 346

P o w szeehnej W y staw ie  k ra jo w e j we L w ow ie w ro k u  1894 
d yp lom em  lionorow ytn  c. k . M inisterstw a rolnictw a

jedyna najwyższą nagrodą w i y J ;.■ isjfl.— poleca na sezon wiosenny po znacznie 
zniżonych cenach i jak najdogodniejszych warunkach spłaty

§ n p c r f o s i ‘ a t y
z gwarancją procentów zawartości i jakości składników.

Cennik najnowszy wysyła się na żądanie odwrotnie.

Biuro zarządu przy uL Akademickiej 1. 5
otwarte: rano od g. 9— 1, po południu od g. 3— 6.

Pierwsza galicyjsko-węgierska kolej.
L. 22 1.2826 1 - 3 )

O g ł o s z e n i e .

Ow&iidzieste ósr..ie ( z  r y c t a jn e )

W alne Zgromadzeń ie
AŁcyouarynszy pierwszej węgiersko-gaiioyjskiej kolei
odbędzie się w piątek dnia 24 maja b. r. o godzinie 10 przed 
południem w Wiedniu w sali klubu austr. urzędników ko- 

. lejowych (I. Esehenbaehgasse Nr. 11).
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1. Sprawozdanie Eady zawiadowczej o przebiegu interesów i o zamknięciu 
rachunków za rok 1894.

2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej o zbadaniu rachunków za rok 1891.
3. Wybór komisyi rewizyjnej do badania rachunków za rok 1895.
Oi panowie akcyonaryusze, którzy co najmniej 25 sztuk akey. posiadają 

i z prawa głosowania korzystać zamierzają, zechcą po myśli §§. 25 i 26 sta­
tutów akcyc swoje najpóźniej do czwartku 16 maja b. r. do godziny dwuna­
stej w południe złożyć a to w likwidaturzo c. k. Generalnej Dyrekcyi austr. 
kolei państwowych (Fiinfhaus, Schónbrunnerstrasse 6) albo w likwidaturze 
c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu (I. Am Hof 6).

Złożenia należy dokonać dwoma przez składającego podpisanemi konsygna- 
eyami, których formularze mogą być w pomieoionych miejscach składowych 
bezpłatnie otrzymane.

Składający otrzyma jeden egzemplarz konsygnacyi natychmiast wraz z kartą 
uprawniającą do brania udziału w Walnern Zgromadzeniu.

Po odbytem Walnem Zgromadzeniu zostaną złożone akcye wydane za 
zwrotem odnośnych konsygnacyi.

Prawo głosowania może być wykonywane przez akcy0naryuszy''tak osobiście, 
jakoteż przez pełnomocników Nikomu jednak nie wolno repzezentowaó więcej 
jak 50 zastępowanych głosów.

Wiedeń, 20 kwietnia 1895.
R a d a  zaw iadow cza.

(Przedruku się nie opłaca).

Z, drukarni Wł. Łosińskiego ul. Osarneckiego 1. 12. doua Weinera (Zarządca Wl, J. Weber) Papier s fabryki papieru J. Fijałkowskich.


